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ZWANY W DYPLOMACJI NIEMIEC lIEJ
BERLIN. —  l*o przejściu pierwsze­
go olbrzymiego wrażenia, które w y­
wołały zm iany w Rzeszy, główna u- 
waga politycznych kół niem ieckich i 
obserwatorów zagranieznuych zwró 

eona Jest na dalsze konsekwencje  
tych decyzji.

W ciągu ostatnich 2 4godzin, m i­
nister von Ribbenlrop rozpoczął 
przejmowanie agend swego resortu.

Oczywiste jest, że wobec tych ko­
niecznych czynności wstępnych kwe 
stia obsady wakujących placówek  
dyplomatycznych pozostaje na razie 
w zawieszeniu.

Jak pizypuszczać należy, zmiany 
personalne, które obejmą zapewne 
nictylko szereg placówek dyplomaty  
eznych, lecz i centralną służbę zagra 
niczną, nastąpią w myśl wytycznych  
powtarzanych ze wszystkich stron o 
konieczności .akcji odmładzającej”.

Przechodząc do poszczególnych ę 
wentualnych zmian wyłania się prze 
dewszystkim  kwestia- jakie stanowi 
s r o  zajm ie now y minister Ribben- 
trop wobec dzisiejszego stanu stosu  
uków dyplom atycznych z Moskwą.

Jak wiadomo, Yunkcje ambasado­
ra sowieckiego pełni tu już od dłuż­
szego czasu tylko charge d atfa ires  
po definitywnym  odwołaniu Jurenie 
wa.

Żarów no znane ustosunkow anic 
się do nowego ministra spraw zagra 
nieznych Rzeszy do Rosji, jak i nowy  
stan faktyczny skłania do przypusz­

czenia że dotychczasowy ambasador 
niem iecki hr. Sehulenberg mógłby 
być odwołany, agendy zaś piacówk<

w Moskwie pozostawionooy również 
charge d‘affaire&

W tych okolicznościach nie bylo-
   UfurW^a^ i

by wykluczone, że ambasador Schu- 
lenbui-g objąłby zwolnioną placów­

kę w Tokio.

Pod sąd wojenny oddano manifestantów
z Żelaznej Gwardii

Bukareszt VV związku z Krwawy­
mi zajściami w stolicy zagłębia naf 
towego Piocsti, w czasie których, 
przeszło 70 osób członków Żelaznej 
Gwardii i żandarmerii odniosło rany

władze aresztowały i przekazały są­
dowi wojennemu 6 przywódców Że 
lazncj Gwardii rekrutujących się z 
m iejscowej inteligencji.
Od dwóch dni wzm ocniono siły po­
licji w  Ploesti.

Całe m iasto patrolowane jest prze* 
wojsko. |

Jak nonosi „Umversul” w de parta 
m encie Fagaraz aresztowano około  
10C członków Żelaznej Gwardii.

Juk wygląda nowy gabinet
C harak terystyczną cechą nowoui 

worzonego rząd u wHiszpanii pow s­
tańczej jest wyelim inowanie zeń 
wszystkich działaczy o tendecjach 
anglofilskich, k tórych  dotąd  nie b rak  
było w otoczeniu gen. Franco .

Poszedł w niełaskę Sangronis do­
tychczasowy bliski w spółpracow nik  
nie kry jący  swych sym patii  dla An- 
gli
Zostali usunięci Goicaca, Yanglas, 
Vemosa.

Również ani jedna  z osobistości 
katalońskich k tóre  w yemigrowały 
do gen. F ranco  nie zostały dopuszczo

generała Franco
I ne do nowoutw orzonego rządu 

Gabinet gen. F ranco  składa się o 
j becnie z osobistości zdecydowanie 
proniemieckich, i prowłoskieb popie 
ranych  przez rządy  tych państw. 
W śród  tych ostatnich należy w ym ie­
nić gen. Giordano, daw nego kom isa­

rza Hiszpanii w M arokko, znanego 
francofila  Jednocześnie szwagier je 
go gen Serrano  Gimero jeśt głównym 
agentem  Niemiec. Zarów no Londyn, 
jak  i Paryż, podkreśla ją  silne wzmo­
żenie działalności włoskiej i n iem ie­
ckiej w Hiszpanii.

JKM król „Andorry“ w kozie
Policja w Aix Pruvence aresztowa 

ła w miejscowości St. Ganat „preten  
denta do tro n u  A ndorry“ Borysa Sko 
ssyrewu 40-letniego aw an tu rn ik a  z

pochodzenia Rosjanina k tóry  w yda­
lony z F ran c ji  przez władze policyj 
ne przed rokiem, ukryw ał się przez 
cały rok  w m ieszkaniu swej żony.

Insp. Czarnecki w sprawie Doboszy Piskiego
Jak się dowiadujemy, b. okręgo­

wy inspektor pracy p. Czarnecki 
zwrócił się telegraficznie do przewo 
dniczącegu trybunału we Lwowie z 
prośbą o przesłuchanie go w charak 
terze świadka w procesie Doboszyńs

Sad Okręgowy w Krakowie
W yudał IV Karny
Dnia 1. 2. 1938.
SygTi IV. Pr. 40/38.

Sąd Okręgowy, Wydział IV Karny w Kra 
kawie na posiedzeniu niejawnym w dniu 
dzisiejszym po wysłuchaniu wniosku Proicu 
ra to ra  Sądu Okręgowego w Krakowie wy­
dal następujące

kiego.
Nastąpiło to na skutek pow oływ a­

nia się osk. Doboszyńskiego na dzia 
łalność p. dyr. Czarneckiego.

Interesujące jest, czy sąd uwzględ  
ni tę prośbę, gdyż jak. nam wiadom o

p o s t a n o w i e n i e :
1) Z atw ierd za  się po m y śli gg, 489. 491 

aust-r. proc- karn . zarządzoną i w ykonaną 
przez Starostw o Grodzkie w K rakow ie dnia 
dnia 26 stycznia 1938 konfiskatę czasopism a 
„K rakowski K urier W iecz.“ Nr. 25 z d a ­
ty 26 stycznia 1938 z pow odu treści:

1) artykułu  zamieszczonego na stronie 2 
pt „Stare dzieje i co z nich w ynikło" w ca ­
łości zaw ierającego znam iona wyst. z nrt. 
170 k. k.

2) Zakazuje się dalszego rozszerzania 
skonfiskow anej treści powyższego a rtyku łu  
a zakaz ten m a być ogłoszony w przepisa 
nej form ie w najbliższym num erze czasopi­
sma .„Krakowski f u ricr W ieczorny i w 
D zienniku Urzędowym

3) Cały nakład skonfiskow anego - druku  
ma być zniszczony.

Protokolan t: sekr Czubili ->  P rzew odni­
czący W ydziału IV Dr. K iu ą in sk .. ',- -  Zą t 
zgodność Kierownik Sekretaria tu : P io tr Py  
zik.

w czasie Doprzedniej rozprawy któ­
ra toczyła się w Krakowie, gdzie Do- 
bo.izyński również atakował dyr. 
Czarneckiego i gdzie dyr. Czarnecki 
również zwrócił się o przesłuchanie 
w charakterze świadka, prośby tej

nie uwzględniono.
Również nie dopuszczono do pro­

cesu sądowego w sprawie ataków I. 
K. C„ uniem ożliwiając publiczne wy 
jaśnienia sprawy nagonki zorganizo 
wanej przeciwko dyr. Czarneckiemu.

Nid Ponura wistd Kible lelegral.
/ i p c z t f c e  Londyn  z  intiiamu

Bydgoszcz (tel.) Przez teren P o­
m orza przeniegała przez długie lata 
angielska linia telegraficzna Londyn- 
Indie. Były to trzy kable podziemne, 
stanowiące stałe połączenie Anglii z 
Dalekim W schodem  i koloniami azja 
tyckimi

Z chwilą zastosowania do połącze­
nia dalszych slacjr k ró tkofalow ych, 
Anglicy zrezygnowali z kabla  i posta 
nowili go zlikwidować. Ponieważ je ­
dnak  nie opłaciło im się na własny 
rachunek dokonywać rozbiórki sieci 
podarowali ją  państwu, przez teren 
którego sieć przebiegała.

. Obecnie na terenie Pomorza ukon 
ozono likwidację tego gigantycznego 
kabla. Robocizna opłacona została

wartością kabla, a czystym zyskiem 
sa słupy i urządzenia  izolacyjne oraz 
wzmacniające.

Zakaz werbowania
ochotników w Szwecji

Rząd szwedzki wystąpił do parła 
mentu z wnioskiem o przedłużenie 
ustawy, zabraniającej w erbunku o- 
chotników do Hiszpanii, do di ia 28 
lutego 1939 r. lub do daty późniejszej 
które Rząd ustali.



KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY

KONIEC MITRĘGI
(Korespondencja własna „K rakow kiego Kuriera Wieczornego*)

W arszawa, 6 lutego.
W czora j zakończyła się kilkutygo 

dniow a m itręga m arnow ana  obrada 
mi sejmowej komisji budżetowej. —  
Były to obrady  czasem dram atyczne 
jednakow oż d ia m a t  nie rozgrywał 
się na  tle budżetu, lecz na tle ogólnej 
polityki, s tanowiąc rozgrywkę m ię­
dzy kilku odłam am i byłej sanacji.

O sam ym  budżecie nie da się du 
żo powiedzieć —  poszedł on no rm al­
nymi drogami. Jeżeli u trzym uje  się 
m urow ane zasady że budżetuje  się 
miesięcznie, 2) n k  wolno zrobić żad 
nego w ydatku b iz  z góry rządu, tj. 
bez znalezionego z góry pokrycia — 
w tak im  razie niespodzianki są wy­
kluczone.

Nie p róbow ano nawet je robie — 
jedyny wyjątek  stanowi pos. D udz iń ­
ski, k tóry chciał, aby skreślono z do 
chodów sunie 42 milionów jako  wpła 
tę kolei państw ow ych do skarbu  Mi 
nister skarbu  złapał się za głowę —  
tam, gdzie pre lim inarz  zamyka się 
nadw yżką 100.000 zł. tam  tak  wiel 
kiej sumy wyrzec, się nie można. K« 
misja podzieliła to zdanie, wniosek 
pos. Dudzińskiego upadł.

W sumie budżet obraca  się w g ra ­
nicach 2476 milionów zł., bez budże 
tu nadzwyczajnego tj. inwestycyjne 
go. Czy życie spełni nadzieje jiti osią­
gnięcie pre lim inow anych docliodow? 
W ostatnich dwóch latach tak  istot­
nie było; p re lim inowano drobne nad 
wyżki, a wy-chodziły miliony.

In n a  rzecz, że z przem ówień wyiti 
ku jiikaś niepewność, czy życie go­
spodarcze bedzie się dalej rozwijać w 
oczekiwanym tempie* czy wielkie na 
dzieje —  powyżej dotychczasowych 
18 proc. wzrostu p rodukcje  —  spet 
nią się.

Muszę jednak  stwierdzić, że ■ wra 
ca jąc  do w stępnych zdan —  że na 
ob radach  budżetowych silnie zacią 
żyła polityka, na tu ra ln ie  polityka w 
naszym  formacie. Były takie dni, że 
na  komisji form alnie  grzmiało. Kil 
ku mówców, z pośród których  tia 
czoło wybili się pos. Walewski, Woj 
Ciechowski i Zakhkn wspięb się na 
najwyższe tonv opozycyjne, nić mó 
wiąc o gorącej walce z min. P o n ia ­
towskim. I co z tego wyszło? W  gło 
sow aniu  nic —  opozycji przeciw pre- 
hintnarzow i nie było, grzechy mini 
s trów Grabowskiego, Sbładkowskie- 
go (jako m inistra  spraw wewnątrz

Z  Unia

Emeryci
Akcja stowarzyszeń em erytów pań 

stwowych ona praw ę wyrządzonej 
im k rzyw dy osiągnęła przecież jakiś 
skutek. Dekret em eryta lny  z 1985 r. 
przesta je  obowiązywać z dniem 1-go 
łipca br., tym sam ym  w racają  stawki 
z przed tego dekretu.

Ale skarb  musi też coś zarobić: 
p rzesunął Więc datę na 1 lipca i n a ­
łożył na em erytów 4 proc. podatek 
przez 4 lata Dlaczego od 1 lipca, nie 
zaś od początku roku  budżetowego 
tj. 1 kw ietnia? Ponieważ, wyjaśnia 
wiceminister Grodyński, m anipulacja  
z przerachow aniem  musi długo trwać 
—  emeryci czekali tak długo, mogą 
poczekać jeszcze parę miesięcy.

Przy tej okazji warto  wspom nieć o 
podatku  specja lnym  z listopada 1935. 
U rzędnicy państwowi, także emeryci 
uzy sk a ją  od 1 kwietnia  obniżkę tego 
podatku, natom iast wobec pracowni 
hów p ryw atnych  pozostaje on bez 
zm iany Dlaczego? Bo, powiada p 
minister, sk a rb  nie może wyrzec się 
MM) milionów z tego źródła To jest 
co  każdy przyzna, wielka krzyw-da. 
Czy pracow nikom  pryw atnym  dzieje 
się lepiej niż państw ow ym ?

nyctaj, Świętosławskiego nie znalaz­
ły pokuty , zostały im widocznie od­
puszczone.

Go do tego nie było sprzeczności 
między OZN, Sławkowcaini i N ap ra­
wą. To sam o będzie*i na p lenum , na 
które budżet ma przyjść 10 bui. Bo

Cap Antibes, w lutym
Lloyd George. zna jdujący się obeo 

nie na Rivierze. świętow-ał w  tych 
dniach pięćdzn sięcioleoie swego mał 
żeństwa

Na uroczystość zjechała się naj 
bliższa rodzina sędziwego jubila ta : 
Dwie córki: lady Gary Evans i miss 
Maugham Lloyd George, synowie —  
m ajor Grielham i m ajo r  Richard 
obie synowe, zięć i wnuczka miss 
Margaret Gary l isans

Lloyd George przyją ł rano  dzien­
nikarzy i podzielił się z nimi w spom ­
nieniami z czasów poprzedzających 
i towarzyszących jego małżeństwu. 
Następnie opowiedział o swoich kil 
k akro tnych  spotkaniach  z Clemen­
ceau.

—  Nigdy nie byłem poszłuszną m a­
szyną, wypełniającą zlecenia jakiej- 
kolkiek partii  — powiedział Lloyd 
George. —  Ażeby zdobyć sukces w- 
polityce, często m usiałem  występo­
wać przeciwko leaderom  partu .

Osobista i społecznii wolność p rz e ­
szłych pokoleń — mówił dalej — za 
łoży od tego, jak  będą postępować 
trzy wiolkie dem okracje: Anglia,
F ranc ja  i S tany Zj ednoczone.

Są one dose silne, nżetis obronić 
swą wolność i zbawić świat pod wa 
runkiem , że będą występować solidai 
nie i wspólnie.

Na wypadek napadu  na Frane.ję. 
jakiegokolwiek totalnego państw a 
twierdzę, że nie znajdzie się ani jeden 
człowiek, k tó ryby  nie zażądał na tych 
miastowego wystąpienia w obronie

opraw a „najazdu  na Myślenice11 
z.nalazła się po raz drugi przed są ­
dem  przysięgłych, którzy m ają  orzec 
o jego winie.

Lecz nie tylko o osobisty los inż 
Ad«ma Doboszyńskiego chodzi w 
tym procesie. W ładze sądowe postą­
pią zgodnie ze swym sum ieniem  i 
przepisam i praw a. Ich rzeczą jest 
wydać sprawiedliw y osąd odnośnie 
osoby obwinionego.

W tyni procesie chodzi o coś wię­
cej, niż o los jednostki, popadłej w 
konflikt z kodeksem  karnym .

T u na ławie oskarżonych zasiadł 
nie tylko czlow iek, ale też i pew na ce 
cha ch a rak te ru  ludzkiego, k tó ra  roz- 
pleniwszy się ongi, w stuleciach Pol 
ski przedrozbiorowej, niszczyła pra 
w orządność w państwie, a k tó rą  prze­
szczepić w wyzwoloną Polskę stara 
się wciąż zespół par ty jny  .podający 
się za wzór cnót narodow ych i z lu 
bością odsądzający wszystkich in ­
nych od patrio tyzm u.

W archo ls tw o  było tą klątw ą k tóra  
zaciążyła nad  dziejami daw nej P o l­
ski. W archolstwo, s trojące się w dc- 
lię pana  Laszcza, podbitą w yrokam i 
sądowym i w archolstwo Zebrzydow­
skich i Radziejowskich, warcholstwm 
konfedera tów  z Targowicy, warchol- 
stwo sobiepanów, urządzających ,.na 
jazdy" i „bo jkotu jących"  władze pań 
stwa

Tę sm utną  spuźciznę przejęła po 
wskrzeszeniu Polski partia ,  która już 
5 stycznia 1919 roku. a więc w- kilka 
tygodni po wyzwoleniu państw a z 
obcych rządów, zainscenizowała w ar 
chotski popis: zam achu na własny

przecież trzy czw arte  budżetu  to wy 
datki „opancerzone", przeciw^ k tó ­
rym  nik t głosować nie ośmieli się.

Nareszcie skończyło się i m ożna 
śmiało powiedzieć, że posłowie odel 
cnnęn  Będzie jeszcze trochę gada­
nia na p lenum  i p Kwiatkow ski czy

tego kraju. Izba gmin jednogłośnie 
zaakceptuje  wojnęl

Llóyd (ieorge jest zdecydowanym 
przeciwnikiem  faszyzmu i kom uniz­
mu i nie widzi żadnej różnicy pomię 
dzy tymi dwiema form am i dławienia 
swobody i wolności jednostki.

Mussoliui i Hitler lubią występo­
wać w roli obrońcnw cywilizacji 

przed kom unizm em .
— Lecz jak a  jest różnica między 

nimi a kom unistam i?  —  mówi Lloyd 
George.

Zadaniem  jednych i drugich  jesf 
konfiskata  wszelkich dóbr osobistych 
na rzecz prow adzących  grę, Mussoli- 
niego i H itlera we Włoszech i Niem­
czech, a Stalina w Rosji. Poza tym 
kom unizm , stworzony przez Trockie 
go i Lenina nie m a dzisiaj nic współ 
nego z tym co się dzieje w Sowietach, 
gdzie zapanow ała  au tokrac ja .

Od polityki przeszedł Lloyd Geor­
ga na tory życia osobistego.

— Na czym polega tajemnica p a ń ­
skiego szczęścia? zagadnęli go 
dzn nnikarze.

—  Spytajcie o to mej żony —  od 
powiedział z uśmiechem były p re ­
m ier

Pani Lloyd (ieorge zaczęła cichym 
głosem:

—  W ielu ludzi twierdzi. że n a j­
szczęśliwszym okresem  w m ałżeń­
stwie jest okres dojrzałości. Charak  
tery naginają  się do siebie m ałżonko 
wie zdobywają wspólnie zaulanie. 
Przeciwmie, ja sadzę, że najlepsze są 
p u rw sz e  lata, o k tórych  zachowałam

rząd.
Od tej chwili par tia  ta kroczy po 

linii stałego warcholenia, a swych po 
pleczników stale rozgrzewa, ilekroć 
w walce politycznej posługują się 
środkam i, urągającym i n a jp ry m ity w ­
niejszym pojęciom praworządności.

Ba, co więcej: każdy, kto w Polsce 
w kracza na tory terroru , nielegal­
nych działań, swe cele osiągnąć p ra ­
gnie przy pom ocy kastetu czy pałki 
—  może być pewien, że znajdzie u- 
sprawiedliw ienie i rozgrzeszenie w 
oczach endeckieh, Ryle tylko sv,o war 
cliolstwo ukry ł pod powłoką „n a ro ­
dowych ideałów"...

Ro przecież pod tą powłoką ruszo­
no do a taku  celem „usunięcia zaw a­
dy", legalnie obranego Pierwszego 
Prezydenta, tą też a rgum en tac ją  nie 
tylko rozgrzeszono, ale i usiłowano 
w prow adzić do P an teonu  chlub n a ­
rodowych m ordercę śp. Gabriela Na­
rutowicza.

1 w służbie tej doktryny , że uspra 
wiedliwione jest wszelakie w archole­
nie, s ta ran o  się w ychow ać młode jio 
kolenie, ukazując mu pałkę czy ży­
letkę jako  oręż w walce o przekona 
nia i światopogląd.

Dwadzieścia lał wolnej Polski —  
to dwadzieścia lat „szkoły" niepra- 
worządności, k tó ra  uścieliła sobie 
gniazdo w partii endeckiej.

„Szkoła" ta  m usiała wydać też swo 
je następstwa, k tórych  najbardziej 
typowym przyk ładem  był właśnie 
„na jazd  na Myślenice" i k tórych  naj 
bardziej znam iennym  reprezentan 
tern był inż. Doboszyński

Ro ciągłe warcholstwm codzienne.

jego następca będzie miał przez cały 
rok spokój

W łaśnie doszedłem do sedna rzt 
czy. do Sprawy następców. Jakoś w 
o s ta tn im  dniach  częste przedtem  po 
głoski o zm ianach w rządzie czy rze 
du przycichły. Nikt nie p rze jm uje  się 
sprawą, k tóra  ma nastąpić za kilka 
tygodni.

Posłowie zresztą nie wiedzą, jak 
ustosunkow ać się do różnych wym ię 
nionych nazv isk; k łan iać  się na  za ­
pas czy zachować rezerwę. A nuż 

tak, a może nie? Jur.

i Komuniźmie
bęazie Francji

najpiękniejsze wspomnienia.
Mój mąż m iał 25 lat, k iedyśm y się 

pobdali Był początkującym  ad w o k a­
tem z trudem  zarab ia jącym  na ży 
cie. Zawsze byłam z nim razem, tak 
sam o nam iętn ie  in teresow ałam  się 
polityką; s tara łam  się go podtrzym ać 
w czasie zaciętycn walk, nie opuszcza 
łain go w cięż! ich chwilach.

o0 lał mi go małżeństwa dowiodły 
mi jednego: żona przede wszystkim 
jiowinna dbać o męża, później o dzie 
ci a w końcu  o siebie.

Lloyd George dokończył:
—  Miałem pięć łat. kiedy p o zn a ­

łem Margaret. Spotykaliśm y się co 
niedzielę Ona chodziła do kościoła 
metodystów, a ja do baptystów.

Dziecinna przyjaźń zamieniła s:ię 
w zw iązek na całe życie. Moja żona 
jest odw ażną -kobietą, nigdy nie da 
się unieść rozdrażnieniu, ani n e r ­
wom.

Rola jej w mojej politycznej karic 
rze jest ogrom na i zupełnie zasłuże­
nie cieszy się ona wielką popularno  
ścią w naszym hrabstwie.

* * *
Jak  poBają angielskie pisma, z po 

w od U tej uroczystości zdarzył się w  
\ng lii  w yjątkow y wypadek, że zwal 
czające się skąd inąd  ostro różne od­
łam y partii  liberalnej, postanowiły 
jednom yślnie przesłać sędziwemu ju  
bilatowi złoty puchar.

Dostojna para  otrzym ała m nóstwo 
upom inków  i o lb izynuą ilość gratu-
W j -

w szeregu drobnych w ypadków  u- 
jaw niające  się, jakby  b łędny dgnik 
fosforyzujące to lu, to tam, to w mu 
rach uczelni, to na ulicach miast, to 
w gm achach  starostw —  musiało wy 
tworzyć w duszach, ulegających pod 
szeptom partii, przekonanie,  że w ła­
śnie konflik t z praw em  staje się „cno 
tą narodow ą", że anarcia  nie jest n i ­
czym zdrożnym- że atm osfera  gwał 
tu właśnie czymś ze s tanow iska naro  • 
dowego pożądanym

I stało się zupełnie możliwTe, że w 
łej atmosferze i tej psychozie zna­
lazł się człowiek, k tó ry  powiedział: 
dam  przykład  negacji w ładzy pań  
stwowej, stworze widowisko, mówią 
ce, że karab in  na w artow ni policyj 
nej jest też przedm iotem  do konfi 
skaty  na rzecz .najazdu", że dom, w 
k tó rym  mieszka starosta, może być 
również zdemolowany, że mumie pry 
w atne mieszkańców m iasta nie znaj 
duje się pod osłoną p raw a  i może być 
„zlikwidow ane" przemocą.

O to „praw o do warcholenia  * to­
czy się proces lwowski.

Inż. Doboszyński jest tylko przy 
padkow ym  przedstawicielom tego 
„praw a" .  Jest wyrazicielom tej a tm o ­
sfery. k tó ra  stale przeradza się w 
anarchię, a podaje się za... cnotę

Akt oskarżenia jest wystosowany 
nie tylko przeciw w ykonaw cy „ideo­
logii" endeckiej. Ale również i p rze ­
ciw niej samej, przeciw posiewów, 
warcholstwo i anarchii,  dla której 
nie ma miejsca w praw orządne j  Pol 
sce, uznającej p raw o do walki o po 
głgdy tylko w' formie legalnej

B. 4Ł

Lloyd George o faszyzmie
Anglia bez zastanowienia bronie

— o

„Prawo warcbolsiwa" rodzi anarcDio w Państwie
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ZHITLERYZOWANIE ARMII NIEMIECKIEJ
Dw a są wedle francuskiego JL O r  

nvre“. prądy w Niem czech, „Umiar­
kowani44 opowiadają sic za łagodną 
polityką. Doradzają liczenie się z 
Francją i wysunięcie na pierwszy 

pian kw estii kolonialnej i sprawę 
Austrii. 1 oni cheą popierać gen. Fran  
ca, ale w takiej form ie, by się zfoyt- 
ne narażać Anglii. Nie bardzo chęt­
nym oki *m pairzą na walki religij­
ne.

Innego zdania są tak zwani „Skraj 
ni44. Himmler, herold tej grupy, jest 
za bezwzględnym popieraniem faszy 
stów hiszpańskich, aż do ich ostate~ 
cznego zwycięstwa^.

Zapowiada on „w ielkie wystą- 
pienia“ na wiosnę. Jakie, na lazie  
nie wiaaomo. Nie ulega wątpliwości, 
że „skrajna4* grupa ma na m yśli Au 
strię i Czechosłowację, a później do 
pioro inni państwa, graniczące z 

Niemcami.„
u m .a , która od pierwszej chwili 

niechętnym okiem patrzyła na zbroj­
ną wyprawę hitlerowską do His^pa* 
nii, popiera „um iarkowanych4*. —  
Stąd v alka pomiędzy armią a par­
tią.

W tym konflikcie jest jcduo nie 
jasne. Hitler usunął Iłiomberga, ktń- 
rega sfery wojskowe oskarżały o 
sprzyjanie prądom nazistowskim  w 
armii.

Usunął także —  zdaje się Jla 
„rów nowagi4*, dowódcę armii lądo­
wej gen. Friiscna, który stanów czc 
przeciwstawiał się mianowaniu  
sw ym  następcą gen. Keichenaua, 
zw olennika najskrajniejszych elemon 
tów nazistycznyeh, a przytym rzecz­
nika radykalnej polityki wonec Hi 
szpan i i i Mistrli.

Hitler objął form alnie dowództwo 
wszystkich sił zbiojnych na czas po- 
kujn, chcąc w ten sposób złagodzić 
konflikt pomiędzy amią a partią, ale 

czy zdoła zapobiec pi zez to coraz 
bardziej pogłębiającym się rozdzwię 
kum, które datują się od pamiętnych  
dni czerw cowych 11134?

W prawdzie armia nie umiała się 
wtedy należycie upom nieć o skryto­
bójczą śmierć gen. Sehleiehera i jego 
żony, ale niem niej od tego dnia nie 
tylko cOrka zam ordowanego genera­

ła, poprzysięgła zemstę, ale sama ar­
mia żywi utajoną nienaw iść do par­
tii.

To ieź wydaje się nam, ze „zwycię 
stw o- partii nad armią, o ile w ogo 
le można nazwać zw ycięstwem  —  
ma charakter pyrusowego zw ycię­
stwa.

Nie wiadomo dlaczego armia zgo­
dziła się obecnie na to, by na czeie 
jej nie stanął zawodowy generał, ale 

rezerwowy kapral, z zawodu były 
malarz. W szak na punkcie „honoru 
wojskowego44 Niemcy, armia pruska, 
zawsze były bardzo czułe i zazdroś­
nie strzegły swoich kastowych praw.

Czyżby w tym była jakaś myśl, 
peispentyw a, albo strategiczne pocią­
gnięcie, obliezone na wybranie do­
godniejszego momentu ataku?
—  m — >. —  i B a 11 — — —

W szystko zaaje się za tym przema­
wiać. To też przdew czesną jest radość 
naszyth dom orosłych „hitlerowców44 
którzy w upartyjnieniu armii widzą 
utrwalenie reżimu nazistyczncgc. w 
Niemczech.

Zresztą —  przyznajemy to z zado­
woleniem  —  niech ten konflikt po­
między armią niem iecką a hitleryz­
mem, jak intenzywniej się rozwija 
i pogłębia.

Dla nas może to być z korzyścią. 
Nie dawno temu m ieliśm y sposob­
ność przekonać się, że armia polska  
cieszy się poparciem całego społe 
ezeństwa, wszystkich obywateli bez 
różnicy przekonań politycznych i 
wyznaniowych, ezy narodowych. W  
Polsce arinia nie może być i nie bę­
dzie nigdy narzędziem żadnej partii,

Echa sprawy posła Dublasiewicza
W arszaw a (tel.) Ze sfer sejmowych 

dow iadujem y się, że rozw ażana jest 
sp raw a ew entualnego oddania  sądo 
wi m arszałkow skiem u sp raw y  posła 
Kazimierza Dublasiewicza, k tó ry  za­
tw ierdzonym  przez wszystkie t rzy  m  
stancje sądowe wyrokiem skazany zo 
stał na  karę  aresztu i grzywny za o- 
szczerstwo z chęci zysku.

W yrok  zapadł z oskarżenia pryw at 
nego inwalidy wojennego który s tra ­
cił koncesję au tobusow ą na rzecz fir 
my, w k tó re j  za in teresow any był po 
seł Dubłasiewicz.

J ak  skonstatow aliśm y poseł Dubla 
siewicz sam spraw y tej do sądu mar 
Szatkowskiego nie zgłosił

Stosunki włosko-brytyjskie
Korespondent dyplomatyczny 

„Sunday Times44 ogłasza interesują­
cy artykuł o widokach porozumienia 
brytyjsko - włoskiego, w którym  
stwierdza, że w Londynie coraz bar­
dziej wzrasta świadom ość znaczenia 
usunięcia nieporozumień między ty­
mi państwami.

Szybkie przyjęcie przez Rząd włos 
ki propozycji brytyjskich w sprawie 
bardziej stanowczej akcji przeciwko 
korsarstwu na Morzu Śródziemnym  
sprawiło w Londynie jaknajlepsze 
wrażenie i ożyw iło naazieję, żc możli 
w a jest również większa, niż dotych­
czas współpraca brytyjsko - wioska 
w dziedzinie polityki nieinterwencji 
w7 Hiszpanii (?!)

Kontiikt hiszpański opoznit bar­
dziej, niż którykolwiek z innych czy 
nników zbliżenie brytyjsko - włos­
kie i z tego też powtału w kołach  
miarodajnych utwierdza się przeko­
nanie, że celowym byłoby szczere o- 
m ówienie zagadnienia hiszpańskiego 
w dwustronnej rozmowie pomiędzy 
Rządami bryty jskim i włoskim ; o ile 
by sę udało uzyskać brytyjsko - wło 
i Kie porozumienie w odniesieniu do 
konfliktu hiszpańskiego, to w ytw o­
rzyłaby się całkowieie nowa sytuac­
ja, która mogłaby doprowaazic ao o 
gólnego polepszania się  stosunków  
angielsko - włoskich zarówno na Mo 
rzu Śródziemnym jak i na Bilskim  
W schodzie.

ona jest własnością Państwa. Naro 
du!

To jest c h l u b ą  naszą i gwarancją 
żc w kazuej sytuacji armia polska 
zdolna nędzie spełnić swój obowią­
zek państwowy.

I jeszcze jedna uwaga: to, eo obce 
nie Niemcy iprseżywają, to niezwykle 
wyraziście przypomina stosunki w 
Sowietach. Tam również obscrwnje- 
my rozdźwięki pomh-dzy armią u pa. 
tią. la m  także rozstrzelano w jb itn i 
uzdolnionego generała Tucli jeżew ­
skiego; wprawazie nikt do niego nie 
strzelał jak do psa, zrobiono to na 
m ocy „wyroku44 sądowego, ale w rze­
czy7 samej efekt jest ten sam.

Czyli, że te ustroje totalne jako., me 
umieją, nie mogą snarmonizować pc  
czynań „narodowych44 z armią, nie 
potrafią, jak w państwach demokra­
tycznych, wytworzyć dla armii tego 
entuzjazmu i wspólnego rytmu, bez 
którego trudno mówić o sile obron 
nt j państwa.

Jeszcze nie wiadomo, jak tr kon­
flikty i z armią skończą się w Niem ­
czech, ezy Rosji.

W idziało się już rozmaite rzeczy.
Polska powinna być naidzo zado­

wolona z tych „rozdiwięków*' sw o­
ich sąsiadów. Im ten wulkan zary­
sowujących się „różnic zdań44 pointę 
dzy armią a partią, jest czynniej- 
szy, tym lepiej dla niej, tym korzyst­
niej dla państw demokratycznych, i 
ala poKoju światowego.

Cieszą się nasi „hitlerowcy” z „u- 
partyjnienia44 armii, cieszy się także 
Demokracja światowa, ale w daleko  
szerszej perspektywie spodziew a­
nych przem ian... Ster.

Kawaler u sMnowisni
pozna oszczędna l gospodarną pa­
nią kupującą w najtańszym źródle 

art. gospodarczych
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M i l o ś f  i t  Sowietach
powrót d o  siaref moralności

„Aby wyzwolić kobietę, a b y  ró w ­
noupraw nić  ją  całkowicie z mężczy­
znami, trzeba ją  dopuścić do  udziału  
w pracy produk tyw nej" .

T ak  kiedyś powiedział Lenin. Jak  
w ZSRR wykonano ten nakaz w o­
dza bolszewizmu?

Na to s ta ra  się odpowiedzieć p. He 
lena lzw olska w książce „Fem m es 
sovietiques“ , k tó ra  wyszła w tych 
dn iach  w Paryżu.

A utorka u trzym uje, że em an cy p a­
cja kobiet w Sowietach miała na ce­
lu „pro le taryzację"  pracy kobiecej i 
dostarczenie nowych rąk  zakładom  
przemysłowych. Z tym twierdzeniem  
niejeden się może nie zgodzi, Ale fa k ­
ty opisane w książce, nie pozostawia 
ją  wątpliwości co do dzisiejszego po 
łożenia wyzwolonej Rosjanki.

Kobiety sowieckie p racu ją  w n a j­
trudniejszych dziedzinach. Z atrudnia  
się je nawet w kopalniach, co w yw o­
łuje nieraz oburzenie cudzoziemców 
z\ł iedza jących Sowiety.

A jak  wygląda wyswobodzenie k o ­
biet w życiu p ryw atnym ?

Nowe dekrety  Stalina odebrały im 
praw n uchy lania się od m acicrzyń 
siwa, u trudn ia ją  rozwody i przywra 
ca ją  rodzinie dawne z.naczenie

Po latach walki z wyłącznością u- 
< żucia osobistego, nowe ustawy po­
w raca ją  do starych Radycyj. Znów 
czci się to. co jeszcze niedawno po­
tępiano i okazywano na zagładę jako 
szkodliwy przeżytek.

Rząd so\s iecki przeprowadził na

olbrzymią skalę to, co poprzednio  je ­
dnostki czyniły na w iasną rękę.

Zagadnienie wolnej miłości, p raw a 
uw aln ian ia  się od m acierzyństw a, sto 
sunku  popędu płciowego do m iło ­
ści —  to wszystko dręczyło sum ienia  
jednostek, doprow adzając  n iekiedy 
do tragicznych powikłań.

Dotychczas uważano, że odpow ie­
dzialność za te tragedie spada na  spo 
łeczeństwo narzucające  kobiecie pe­
wne obowiązki karzące oporne lub 
buntowniczki katuszam i m oralnym i. 
Mężczyzna nie ponosi żadnej ka ry  za 
podobne przestępstwa, na tom ias t  kie 
dy chodzi o kobietę, społeczeństwo 
sądzi, że ina p raw o w trącać się do pry  
watnego życia i prześladow ać te, k tó  
re nie chcą złożyć swojego uczucia 
w ofierze na ołtarzu  rodziny

Ustawodawstwo sowieckie w ystą­
piło przeciwko tem u krępow aniu  
człowieka przez społeczeństwo.

Rył to ciekawy paradoks: władza 
sowiecka nie uznawała wolności oso­
bistej. kontrolowała uczucia i myśli 
obywateli, a w tej jednej dziedzinie 
zniosła wszelkie ograniczenia, pozwo 
liła każdem u postępować jak  m u się 
podoba, choćby7 to szkodziło rodzi­
nie oraz społeczeństwu f państw u. 
Jak b y  w zam ian za wszystko, co za­
brano  jednostce, za spętanie naw et 
iny-śli —  dano narodowi pr iwo korzy 
stania z miłości bez /.adnych hanm l 
ców m oralnych  czy innych.

Ustawodawca nić tylko tolerował 
wolna miłość, ale wprost do niej' za

chęcał. Było to doświadczenie na  o- 
groniną skalę, którego w ynik  pow i­
nien zain teresow ać cały świat,

Na jego podstaw ie m ożna odpowie 
dzieć na zasaddnicze pytan ie związa 
ne z zagadnieniem  wolnej miłości 
czy rzeczywiście tylko przesądy spo­
łeczeństwa u tru d n ia ją  jej rozwój i 
czy nap raw dę kobieta  może się uw ol­
nić od obowiązków - macierzyńskich, 
a i kobieta  i mężczyzna —  od o b o ­
wiązków w ynikających  z miłości — 
przyjaźni, przede wszystkim zaś od 
„staroświeckie; w ierności"?

Doświadczenie sowieckie pozwala 
tr ium fować przeciw nikom  w olnej rui 
łości. Ci, którzy twierdzą, że sam a na 
tu ra  ludzka, niezależnie od tradycyj 
społecznych sprzeciwią się tej wol­
ności odnieśli zwycięstwo.

W skazują, że potrzeba związku du 
chowego, konieczność chociażby wia 
ry  w jego możliwość, okazała się czyn 
nikiem, bez którego ludzkość w prost 
me może istnieć

Stalin z całą a rm ią  czekistów, ze 
wszystk.mi dekretam i, postanowię 

m am i i prze]»isami —  nie potrafił  
skruszyć „ka jdan  miłości", został po 
konany przez Erosa. Dalsza walka 
byłaby beznadziejna. Zwyciężony 
zrozumiał to i wywiesił białą ch o rą ­
giew.

Oczywista, że odegrały tu rolę przy 
czyny gospodarcze i niemożliwość 
założenia dostatecznej liczby p rzy­
tułków dla dzieci pozbawionych o- 
gniska domowego i cały rozgardiasz 
adm in is tracy jny  w Sowietach.

Ale gdyby ludzie napraw dę dążyli 
do zburzenia więzienia rodzinnego" 
i pragnęli się uwolnić od miłości zwią

, zanej z wiernością, to w ciągu dw u ­
dziestu lat tak by się przywiązali do 
wolności w tej dziedzinie, że nie d a ­
liby się bez oporu  znowu zakuć w że 
laza.

Tymczasem, aby odbudować rodzi 
nę, wystarczyło, że przestano  p rz e ­
szkadzać jej istnieniu. W  ciągu dw u ­
dziestu lat całkowitej, anarch icznej 
wolności w sferze uczuć w iara  w 
„p raw dziw ą miłość" nie poniosła na j  
mniejszego uszczerbku i ludzi szuka­
jących przelotnego s tosunku płciowe 
wego, nie nakładającego żadnych o- 
bowiązków jest dzisiaj w ZSRR. nie 
więcej jak  w k ra jach  burżuazyjnych  
z ich k rępu jącym i tradyc jam i

Taki jest pouczający w ynik  do­
świadczenia sowieckiego. Człowiek 
często, bardzo często pro testu je  z o- 
hurzeniem  przeciwko niewoli, na 
k tó rą  go skazuje tajem nicza siła m i­
łości. ale równocześnie —  tęskni za 
tą niewolą, za największe szczęście 
uważa związek z jedną, tylko jęalną 
istotą, szuka swojej „drugie j poło­

wy".
Nie rzadko się myli, p rzekonyw a 

się po niewczasie, że pso tny  Amor 
oślepił go i korzysta jąc z tego podsu 
nął mu zamiast anioła wiedźmę lub 
miotłę udającą  kobietę.

Podobne rozczarowania grożą też, 
oczywiście kobietom. Ale cóż z tego 
naw et ci, k tórym  się nie powiodło 
zwykle nie tracą wiary w praw dz.w ą 
miłość i nie przestają jej szukać Mo­
gą s ię  chwilowo pocieszać przelotny­
mi przygodami, ale w gruncie rzeczy 
uważają je za m arny  stirogal owej mi 
łości p r a w d z i w e j ,  której los im <>dv 
mówił...
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Amerykanin a więzieniach III, Rzeszy
Nowy Jork. A m erykanin  Law ren- 

ce Simpson, k tó ry  swego czasu byt 
aresztowany w Niemczech przez „Ge 
s tapo“ , zamieścił w now ojorskim  pi 
śmie niem ieckim  „Deutsche Volkse- 
ch “ w spom nienia z czasów pobytu  w 
więzieniu w H amburgu.

Opisuje on, że na k i lkunas tu  p ro ­
wadzących do cel drzwiach, widnia 
ły  napisy  „Kajdany".

Osadzeni tam  więźniowie siedzieli 
nie tylko w celach pojedynczych 
lecz byli również skuci.

W  jednej z cel przebywał p rzy­
wódca robotników  w Ham burgu, 
Mehlis.

SinipSonowi unato się zajrzeć do 
tej celi, małej, ciemnej, zimnej i nie 
p r ze wi etrza hej.

W środku siedział Mehlis z ciężki i Przebywał 
mi ka jdanam i na  rękach  i na nogach więzieniu już 
ze spuszczoną głową. I

w tym pojedynczym  
fi miesięcy.

Z Ż Y C I A  Z .S .S .  R

E R A
INSTYTUT KOSMETYCZNY 

Racjonalna pielęgnacja skóry. 
Różne naświetlania kosmetyczne.

FARBOWANIE WŁOSOW.

Porady bezpłatnie

Kraków. Basztowa 8, ład., 179 51

Nie ma obeem e większego zadania 
w pracy parti i— pisze „P raw d a"  w  
a r tyku le  Bratanowskiego, sek re ta ­
rza m oskiewskiego kom ite tu  par ty j  
nego, niż przyjęcie z pow ro tem  do 
parti i  niesłusznie usuniętych uczci­
wych komunistów' w terenie w y z n a­
czonym przez p lenum  centralnego  
kom ite tu  parti i  i pociągnięcie do od 
powiedzialności „karierow iczów i 
oszczerców".

W myśl tej zasady odbywa się

całym k ra ju  masowe przyw racanie  
na  łono parti i  usuniętycłi bez należy 
tych pow odów członków, jako  „wro 
gów lu a u “ .

Biuro m oskiewskiego kom ite tu  pa 
rtii po rozpatrzen iu  104 odwołań 
przyjęto spowrotem  do parti i  62.

Jednocześnie prow adzona  jest ka 
m pania  przeciwko dotychczasowym 
..czyścicielom", k tórzy  przeholowali 
w gorliwości

gtmM ifospudnrcze
„P raw da" ,  naw ołując w ar tyku le  

wstępnym  do oszczędzenia energii e 
lektrycznej, stwierdza, że w ciągu 20 
lat władze sowieckie w produkcji e- 
nergii e lektrycznej przesunęły się z

15 miejsca na 3-cie.
Kraj posiada p ierw szorzędną tech 

nikę, doświadczone k ad ry  „stachano 
wców" i „szturmowców'" pisze dzień 
nik a elektrow nie posiadają  wielki

NIE SŁOWA, LECZ CZYNY
ZWRÓCĄ NIEMCOM KOLONIE

Berlin. Na posiedzeniu komisji rał głos von Epp, prezes Państwowe | Von Epp zakończył swoje przeinó 
dla polityki gospodarczej narodowo- ' go Związku Kolonialnego, omawia- wienie słowami,: „że zbliżają się już 
wo socjalistycznej partii pracy Nie- jąc szczegółowo zagadnienie zwrotu chwile, w których zamiast słów , bę- 
miec w sprawach kolonialnych zab- Niemcom kolonii. I dzie należało uż.yć czynów."

Centralny Zw. Młode) Wsi przeciw prezesowi
Zu/. Azf» i Org. ffofn.

dług wobec państwa.
Moskwa L eningrad  i szeieg innych 

centrów  cierpi na b rak  energii elek 
trycznej, mimo, że posiadają  potęż­
ne elektrownie, k tó re  nie są w yko­
rzystane z powodu różnych braków*

Elektrownie, noleż.ace do systemt 
głównego centrum  energetycznego, 
w ykonały  p lan  w ro k u  ubiegłym w 
89,4 procent co s tanowi niedobór 3 
miliony k lw godz. energii elektrycz 
nej.

Główną przyczyną n iew ykonania  
planu jesl zapuszczenie elektrown: 
wskutek niechlujstwa i b raku  dyscy 
pliny wśród robotników

W edług „Izwestii" liczba odrem ou 
towanych t rak to rów  na 1 lutego w 
całym związku sowieckim w ynosiła 
132 449 sztuk, co stanowi 54 procen t 
planu

Pełne w ykonanie rem ontu  w nifck 
to r \ c h  republikach, k ra ja ch  i obwo­
dach w aha się od 27 d o40 procent.

Do 1 lutego oczyszczono zaledwie 
55 procent nasion.

Te same niedociągnięcia podkreś­
la w ar tyku le  w stępnym  „Socjaliti • 
czeskoje Ziemledie", pisząc ż e szcze 
gólny niepokój wyw ołuje  przebieg 
rem on tu  trak to rów  i przygotowanie 
nasion.

Warszawa „Siewowcy" (Centralny 
Związek Młodej W si) w związku z 
referatem o M inisterstwie Rolnictwa 
i  Reform Rolnych posła Sobczyka o 
becnie prezesa Związku Izb i Organi 
zacji Rolniczych oraz prezesa P ada  
mentarnego Koła Rolników* ,w korni 
sji budżetowej Sejmu, atakują pos­
ła Sobczyka, że „walnie dopomógł 
ziemianom w napadzie na ministra 
Poniatowskiego".

Siewowcy nie dziwią się taktowi, 
„że ziem ianie atakowali politykę m« 
nisterstwa bo interes osobisty zamy 
ka im  w oczy na nędzę wsi, a w myśl

Jak pow*stają odkrycia naukowe.
W e w torek  dni a8 lutego b. r. o go 

dżinie 19.30 z ram ien ia  Powszech­
nych Wykładów* U. J. wygłosi w lo­
ka lu  Związku Zawodowego Pracow  
ników  Umysłowych przy  ul. Sławko 
wskiej 6, dr. Marian Rytel odczyt p. 
t. „ Jak  pow stają  odkrycia  naukow e".

o parcelacji prześladuje ich niby wi 
dmo", ale w zupełności nie mogą ro 
zumieć faktu, „że poseł chłop nie do

cenił konieczności prac m inisterstwa  
rolnictwa nad oświatą dla ws? w for 
inie uniwersytetów wiejskich".

Ciekawy* tylko jest „Siew** „jak ł— 
reagują na to chłopi, którzy* wynie- 
rali p. Sobczyka na posła do Sejnin.

Obrona Un'wersytetii ludowego
W związku z liezprzykładnymi a 

takaini jak ie  ostatn io  sk ierow ane zo 
stały przeciwko Uniwersytetowi Lu 
dowemu w Gaci pozostającem u pod 
kierow*nictwem inż. Solarza, zabrał 
w te,' spraw ie głos znany pisarz, Jan

W ik tor przesyłając list na  ręce p re ­
zesa Spółdzielni dla prow adzenia  U- 
niwersytetów W iejskich w którym  

bierze gorąco w obronę Uniwersytet 
w Gaci.

Również we Lwowie grono in te li­
gencji ludowej dla dania  wyrazu so 
lidarności. przesłało kwotę zl. 284 na 
celo Wiejskiego U niwersytetu  O rk a ­
nowego w Gaci.

Zagraniczny obywatel Petschek kupił firmą
„ELIBOR”

W jednym z pism warszawskich  
czytamy:

Donosiliśm y swego czasu, że  w  
zw iązku  z  reorganizacją hutnictwa,  
ustępuje do tychczasow y dyrektor  S yn ­
dykatu hut żelaza p. Bolesław G ro-

OLBRZYMIA FORTUNA NARZECZONEJ
hrńia Albanii

Prasa francuska  podaje, że narze : 
czona kró la albańskiego Abmeda Zo- 
gu hr. Apponyi posiada wielką fo r ­
tunę, k tó rą  dzienniki francuskie  obli 
czają  na 800 milionów* franków . Mat­
ka  jej h rab ina  z Apponyi pochodzi z 
bardzo  bogatej rodziny a m ery k ań ­
skich przemysłowców Jej m ajątek

osobisty, k tóry  przejdzie na córkę, 
jest znacznie większy, niż cały i tak  
olbrzymi majątek rodziny Apponyich 
Przez' swoje małżeństwo król Ahmed 
Zogu, będzie więc nie tylko spokrew- 
niony z a rys tokrac ją  węgierską, lecz 
także z rodziną m ilionerów  am ery ­
kańskich.

dziecki.
Jak  dow iadujem y się obecnie, zm ia ­

na ta  zosta ła  dokonana j u ż  i 
miejsce p. Grodzieckiego w S yn d y  
kacie hut za ją ł  gen. D ą b k o w s k i .

P. Gro dziecki w raz z  je d n y m  z  
w y ż s z y  eh urzędników . w M inisterst­
wie P rzem yślu  i Handlu o b ją ć  ma 
kierownicze stanowisko w  firmie

„Elibor", którą ostatnio Kupiona zo ­
stała v r ze z  zagranicznego obywatela  
Peczkę.

Transakcja kapna „Eliboru“ p rze z  
Peczkę dokonana zosta ła  oczywiście  
okólna drogą w ten sposób, że  za ­
k łady Hohenlohego na Śląsku, któ­
rych właścicielem je s t  również^ Peczek  
kupiły  w iększość akcji  „Eliboru“,

SPRAWY DEWIZOWE

/Mazistowskie znaczki pocztowe 
uj obrocie wewnętrznym Gdańsko

Berl.n (teł.) Z dniem 1 stycznia br 
zostały zaprow adzone specjalne zna­
czki pocztowe dla korespondencji 
u rzędow ej narodow o - socjalistycznej 
w w ew nętrznym  obrocie między cen

ralą  a poszczególnymi placówkami. 
Znaczki te będą w obiegu również w 
korespondecji z oddziałami NSDAP 
na terenie Wolnego Miasta Gdańska

Komisja Dewizowa zezwoliła na 
sprzedaż em igran tom  dewiz, przez 
banki Dewizowe lub oddziały Banku 
Polskiego, na  podstawie upraw nień  
Syndykatu  Em igracyjnego lub indy­
w idualnych zezwoleń Komisji Dewi 
zowej na zasadzie paszportów  em i­
gracyjnych nie zaopatrzonych jeszcze 
w \sizę Inspektora do Spraw Em i­
gracyjnych w* W arszawie. Paszpor- 
takie muszą być przedstaw ione b a n ­
kowi dewizowemu. W  razie nie do j­
ścia do skutku  wyjazdu em igranta  - 
zagraniczne środki płatnicze muszą

być natychm iast odsprzedane ban k o ­
wi dew izowem u._____________________

ROZŁAM W BRATNIEJ POMOCY 
.ST UD. POLITECHNIKI WARSZ

W arszaw a (tel.) W  związku z o s ta ­
tnimi uchw ałam i W alnego Zebrania 
Bratniej Pomocy S tudentąw  Politech 
niki W arsz., grupa s tudentów  posta­
nowiła wystąpić, przedkładając, rów 
nocześnie rektorow i statut, ma jacej 
powstać nowej B ratniej Pomocy, do 
k tórej mogliby należeć wszyscy stu­
denci, bez względu na pochodzenie 
rasowe.
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WAŻNE NUMEhT 
TELEFONICZNE
Str»i ogniowa 121-tl 
L ąarynka 18.
Pocat Dluro alce. ' i  M  

Oenir. m lędiym . 07. 
Iiuunuator teiff, i»V-0u 
Biuro napr. telef. U l- ig  
Informator kol. 121-08 
Centr. f,—aowui I52-u5 
Centr. etektr. 150 70 
Ccntr. w odoelg- n l - l t  
Pogotrwie rat. l i l i i .

KALENDARZ RZYM.-KATOLIUKI
Poniedziałek Romualda 
.Wtorek Jana .

renlr>lrtfno
T E \T R  IM. J. SŁOWACKIEGO

NAJBLIŻSZĄ PREMIERĄ T eatru  im. J 
Słowackiego będzie kom edia Paw ła B araba 
sa pt. „Mężczyznom lepiej", w opracow aniu 
scenicznym  reż. W ik to ra  Biegańskiego

Plan przedstawień:

Poniedziałek: „Bal m askowy 
W torek; „K ajus Cezar K uhgula"
Środa: „Czemu kłam iesz najdroższa?"

REPERTUAR KIN;
ADIUA: „Bez rozkazu" i „Trudno Jest ła 

tw o zarobić".
APOLLO: Robert i B ertrand"
ATLANTIC: „K w iaty nicejskie" i , Zabronio 
ne szczęście".
3AGATELA: , Moja panna m am a i Ju b i­

leuszowa rewia.
DOM ŻOŁNIERZA: Janosik  hetm an Zbój 

nicki
L O. P. P.: Na drapaczu chm ur 

MUZEUM: „Rok 2.00 
PROMIEŃ: „Książę i żebrak*
SZTUKA: „T ruxa 
STELLA: „Mały liord"
UCIECHA: „Towarzysze broni"
WANDA: Motyl hiszpański. 
Fo toplastikon  ul. Szczepańska 5. 
W ystaw a światowa i Paryż Część II

Ra ti i o
W torek, 8 lutego

11.15 Audycja dla szkół 11.40 Muzyka 
13.45 Dlaczego dziecko py ta  się „Dlaczego?" 
13.p5 Muzyka 14.50 Muzyka 15.05 Czy w ie­
cie że 15.45 Zagadka h istoryczna audycja 
dla dzieci 10.20 Koncert rozryw kow y w wyk. 
zespołu instrum ent. 17 Kresowe m iasteczko 
Chojnice pogadanka 17.15 Nasza m ary n a r­
k a  gra koncert ork. M arynarki w ojennej 
17.50 S. O. S. ra tu jc ie  nasze dusze poga 
danka 18.15 Muzyka polska w wyk. Jad w i­
gi B erezow skiej 18.55 Nieśm iertelne książki 
w ieczór IX. 19.30 Z piosenka i tańcem  
przez Polsko w wyk. ork. P. R 20.10 K on­
cert chóru katedralnego 21 Muzyka tanecz 
na w wyk. Małej ork. P. R. 21.55 Sylwetki 
kom pozytorów  polskich 23 Muzyka taneczna 

' —o——

POGRZEB ROSTWOROWSKIEGO.

Dziś przedpołudniem przy licznym  
udziale publiczności odbył się po 
grzeb K. H. Rostworowskiego na 
małym cmentarzu na Salwatorze.

W  pogrzebie wzięły udział lieznr 
delegacje organizaeyj i zw iązków z 
pocztami sztandarowymi!, znajomi i 
przyjaciele zmarłego.

DANCINGJ u t r o

8  go lutego

Toto. „Nadzieja"  w „ C Y G A N E R II“. 
P O C Z Ą T E K  O GODZINIE 22-giej.

Memoriał w sprawie zwiększenia

Kadr policji drogowej.

Automobilkluby i organizacje tu 
rystyczne wystąpiły  do M imsterst 
wa Spraw  W ew nętrznych  o zw ięk­
szenie k ad r  policji drogowej w Pols­
ce.

W  związku z układaniem  Jiowego 
budżetu, p roponow anym  jest zorga 
nizowanie policji drogowej w całej 
Polsce, przez przydzielenie do jej 
kad r  350 policjantów.

Kraków do wieczora...
Nowe władze Syndykatu

krakowskich
W czora odbyło się w Krakowie 

walne zebranie członków  S. D . K. — 
Na w stęp ie zebrania wyrażono gorące  
podziękowania długoletnimu, zasłużo­
ny rnu prezesow i prof. dr. FIschowi 
za jego oddanie się  sprawie S. D K , 
w dow ód czego  walne zebranie przez 
aklamację nadało mu godność prezesa  
honorow ego.

N a przew odniczącego walnego ze ­
brania pow ołano jednom yślnie red.

L. Feldmana. — W  wynik” w yborów  
prezesem  S. Dz. K. został dr. Jan 
Lankau, wiceprezesam i dr. Józef War- 
chałow ski i Mi sczyław Babiński, człon  
kowie w ydziału : prof. M. Dąbrowski, 
Dziama, Chełm iński, Pakosiewicz, L. 
Szczepański, płk Dienstl-Dąbrowa, 
.Merta, L. Tom aszkiew icz, A ntoni 
W asilew ski, W ładysław  W asilewski, 
W . Zechenter, M. Zieleni, ewicz.

Dziennikarzy

D o Sądu K oleżeńskiego * dr. jen d l, 
b. p oseł dr. Rubel, L. Feldm an, Ma* 
Ieszewski, dr. M. Kanfer.

D o komisji rewizyjnej: dr. K. Szcze  
pański, Rychlik, Józef Diament.

D elegaci do zarządu g ł . : prezes di 
Jan Lankau, dr. J. Warchałowski 

D elegaci na walny zjazd Z D. R. P.: 
d i. Jan Lankau, dr. Rubel, W ładysław  
W asilewski, dr. J. W archałowski.

Wójt na ławie oskarżonych
Przed k rakow skim  Sądem okręgo­

wym toczy się dziś ciekawa ro z p ra ­
wa budząca zrozumiałe zaintereso 
w anie ze względu na jej charak ter .

Jak  wiadomo, wszelkie poczynania 
kulturalno-ośw iatow e ze strony w ła­
dzy ]>aństwowej łączone są ze znacz­
nymi trudnościam i linansowym i. ota 
czane są więc troskliwą opieką. W ia 
domem bowiem jest powszechnie, że 
w państw ie odczuwać się daje dotkli

j wie stan ana lfabetyzm u, czy połanal 
fabetyzm u; b rak  szkól, środków  fi­
nansowych na u trzym anie  is tn ie ją­
cych na  odpowiednim  poziomie i t. d

Słusznie przeto jest ta dziedzina 
„oczkiem w głowie'*.

Tym czasem
Oto na  ławie oskarżonych zasiadł 

Tomasz Broda, wójt z Mogiły i Jan  
Nowicki, sekretarz  tejże gminy, oska­
rżeni o dokonanie nadiiżyć na szkodę

S karbu  Państwra przy budowie m iej­
scowej szkoły.

Nadużycia sięgają znacznych sum . 
Po u jaw nieniu  tychże, Broda usunię 
ty został z urzędu, równocześnie zaś 
wytoczono m u spraw ę karną.

Jak  się dow iadujem y w związku 
z obroną oskarżonego zachodzą ró ż ­
ne perypetie. Do ostatniej chwili nie 
jest jeszcze zadecydow ane k tó ry  a d ­
wokat podejm ie się obrony  b. w ójta.

3 zamachy samobójcze w Krakowie
D o I-go komisariatu policji przy ul, 

Kanoniczej zawezwano Pogot. Rat, 
do Kohla Barucha, robotnika z N ow ego  
Sącza, którego zatrzymano za dokona 
nie kradzieży.
- Znalazłszy się  na chwilę sam zdołał 

w ypić znaczną ilość alkoholu doznając 
silnego zatrucia organizmu.

P izew ieziono go 
Łazarza.

do szpitala św .

D o Stefanii Jaśkiewicz lat 34 za­
m ieszkała w Łagiewnikach, która za­
słabła na ul. Kopernika, zawezwano  
Pogotovzie Ratunkowe. Jak się okazało 
doznała zatrucia.

Jaśkiewiczową Drzewi ziono na stację

Pogotowia RatunKowego, gdzie udzie 
łono jej pierwszej pomocy

Dziś ran o  zawezwano Pogotowie 
Ratunkow e na ulicę K arm elicką w 
K rakowie do żony dozorcy dom u 
30-letniej Józefy Żołądź, k tó ra  w celn 
samobójczym za tru ła  się kwasem 
karbolow ym

Orzeczenie Sądu Najwyższego
w  s prawie pa tehtów dła  chałupników

Ogłoszono zasadnicze orzeczenie 
izby karne j Sądu Najwyższego w 
sprawie obowiązku w ykupyw ania  
świadectw przemysłowych.

Orzeczenie to zapadło na Ile n ie­
właściwej in terpretacji  przepisów po

datkowych przez niek tóre  urzędy 
s k a r b ó w .  W ym ierzano grzywny
chałupnikom , dom agając  się od nich 
w ykupu świadectwa przemysłowego.

Sąd najwyższy naw iązując  do kil­
kakro tnych  orzeczeń w sprawie po ­

jęcia p racy  chałupniczej, ustalił, i t  
chałupnic tw o jest odm ianą  pracy r.j 
jemnej, tak, że w żadnym  wypadku 
nit* inoże być w stosunku do chałup  
tuków  stosowany przym us w y kupy­
w ania patentów.

V ustrii za wybijanie szyb 'dowskich
karze się ciężkim więzieniem

Wiedeń. —  Podczas onegdajszej 
napadu narodow ych socjalistów na 
synagogę w trzech-j dzielnicy m iasta  
przyczem do wnętrza synagogi w rz u ­

cono przez wybite szyby płonącą gło­
wnię, zranionych zostało k ilku Ży­
dów. Policja wdedeńska jest na t ro ­
pie organizaeyj narodowo-socjalisty- 
c /nych  wybijaczy szyb przy  czym

dotychczas aresztow ano około 2( 
osób. Dwóch z n ich zostało skaza 
nycli na 3 miesiące ciężkiego więzie 
nia.

Na ratunek ekspedycji polarnej
Papanina

Moskwa. —\  W czoraj wypłynął z 
M urm ańska łamacz lodów „T a jm ir" ,  
na k tóryńi znajduje się ekspedycja 
ra tunkow a, zdążająca pod kierow nict 
wem Ostalcewa na ra tu n ek  ekspedy 
cji Papanina. Kierownictw-o „Tajini- 
ra ' przypuszca, że po upływie tygod- 
dnia  łamacz lodów dotrze do wyspy 
Jana  Majena na  Morzu G renlandz­
kim, w pobliżu której pow inna zn a j­
dować się tafla lodu z ekspedycją Pa 
panina. Jednocześnie w stoczn. im 
Ordżonkidz w Kronsztacie odbyw a 
się w przyspieszonym tempie rem on t 
największego łamacza lodów „Jer-

m aka  . Remont p rzeprow adzany jest 
na trzy zm .any i p racu je  przy nim 
450 robotników. W czoraj przybył do 
Kronsztatu prol Szmit, aby osobiście 
doglądać prac  przy „ Je rm ak u "  W  
południe odbył się wiec, na  k tórym  
przemawuał prof. Szmit, wzywając ro 
botników  do jak najwydatniejszej 
p racy  przy kończeniu rem ontu  „Jer- 
m a k a “ . Zebrani robotnicy i inżynie­
rowie uroczyście przyrzekli, że „Jer- 
m a k “ będzie gotów do startu  już 7-go 
lutego.

W czora j w godzinach popołudnio

wych o trzym ano depeszę nadaną  s 
pokładu „T a jm ira"  vT k tó re j  k ierow ­
nictwo ekspedycji donosi, że dzięki 
szczęśliwym w aru n k o m  a tm osferyc / 
nym siatek posuwa się szybko n ap ­
rzód.

Niestety, stacje meteorologiczne 
przew idu ją  nową falę wiatrów pory 
wdstych, co u trudni pracę ra tu n k o  
wą, ale przewidywana zniżka tempe 
ra tu ry  może przyczynić się do wzmo 
cnienia coraz bardziej pękającej tal 
li lodu. na której znajduje się Papa
n*n.
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„Piękno pracy" to nie jest najpilniejsza potrzeba
Jest  szereg haseł m oanych , które 

niesłychanie łatw o przedosta ją  się z 
k ra ju  do k ra ju , dzięki swojej a trak  
cyjności, chociażby w artość  ich była 
p rob lem atyczna i chociażby nie nada 
wały się one do w prow adzen ia  w 
innych zupełnie w aru n k ach  lokal­
nych

Do taKich haseł, należy aziś np. 
rzucone w Niemczech, hasło „piękna 
p racy". Czytamy więc zachwyty róż­
nych publicystów w Polsce, ile to 
już w Niemczech w ostatn ich  cza­
sach  w prow adzono ulepszeń do f a ­
b ryk ,  jak  podniesiono estetykę 
wnętrz fabrycznych i otoczenia, po ­
praw iono w aru n k i  przewietrzania, 
wprow adzono naw et m uzykę i radio, 
pobudow ano szatnie, kluby i k an ty ­
ny, zieleńce i ogródki itp.

Wylicza się też z zachwytem, że 
od 1934 r. w yda tkow ano  364 miliony 
m arek  na upiększenie warsztatów  
pracy, a cała ta sum a poszła wyłącz­
nie z funduszów  państw ow ych i spo­
łecznych i wreszcie dochodzi się do 
jakżeż ponure j  konkluzji,  źe u nas 
nic praw ie się w tej dziedzinie nie ro ­
bi, ponieważ „podobno" b ra k  jest 
funduszów  państw ow ych i społecz­
nych na  te ctle, a przedsiębiorcy nie

Poznań  (tel.) Od kilku dni ob y w a­
tele m iasta Poznania, posiadający 
psy żyją pod znakiem  niepewności i 
n iepokoju  o losy swych przyjaciół do 
mowych.

Zarząd  Miejski za zaiegły podatek  
(wynosi on tu ta j  30 zł., od psa rocz­
nie, do n iedaw na jeszcze 50 zł.) zaj­
m uje  nieraz sam e psy.

Ostatnio m agistrat w ydał zarządzę 
nie, by  władze egzekucyjne zorgar.i-

wiele dbają  o stworzenie należytych 
w arunków  pracy.

Rozpatrzym y spokojnie  to zagad­
nienie, oraz zarzuty, s taw iane w ła­
dzom i społeczeństwu polskiemu.

Ze robotn ik  powinien  pracow ać w 
dobrych w arunkach , że powinien 
mieć duże jasne, dobrze przewietrza 
ne sale, dobre urządzenie higienicz­
ne, szatnie, jadaln ie  itd. —  o tym ni­
kogo nie trzeba przekonywać.

Do w prow adzenia  tych urządzeń 
służą najrozm aitsze przepisy  o higie 

l nie i bezpieczeństwie pracy, których 
stosowaniem  za jm uje  się w każdym 
państw ie przede wszystkim  pow oła­
na do tego inspekcja  pracy

To m ają  też na uwadze już od sze 
regu lat światlejsi pracodaw cy, k tó ­
rzy zresztą rozum ieją  dobrze, że pod 
niesienie w arunków  pracy  w pływa 
w znacznym stopniu  na  zwiększenie 
wydajności pracy, leży więc wt in te­
resie przedsiębiorcy i całkowicie się 
kalkuluje.

To też już daw no  przed wojną, a 
bardziej jeszcze po wojnie, następuje 
s topniow a p opraw a zakładów pracy 
w wielu k ra jach ,  szczególnie w An 
glii, Ameryce, Niemczech przy tym 
wszystkie nowe zakłady są już naj-

wały w przyszłyn, tygodniu zwózkę 
zajętych psów do Miejskiego Zakła­
du Utylizacyjnego.

Po dwóch dniach psy zostaną za ­
bite i przerobione w ra k a m i  na  mąez 
kę mięsokostną

Jednocześnie podobno z zajęciem 
psa m a  być dokonane  zajęcie mebli, 
poniew ać wartość psa jest p rzew aż­
nie n iew spółm ierna z zaległym za nie 
go podatkiem .

częściej budowane według n a jn o w ­
szych w ym agań higieny. Na całą tę 
systematycznie jirzeprow adzoną po ­
praw ę nie wpłynęły zresztą bynaj­
mniej żadne nowe dok tryny  politycz 
ne. — — —

Jak spraw a ta przedstaw ia się w 
Polsce?

Nie ulega wątpliwości, że i u nas 
m ożna podkreślić sporą popraw o pod 
tym  względem, że nie mówiąc już o 
nowych fabrykach , budow anych  na 
nowoczesnych zasadach i w n iek tó ­
rych starych  w aru n k i  p iacy  zm ienia­
ją  się na  lepsze, ale nie ulega również 
wątpliwości, że m am y jeszcze bardzo 
dużo do zrobienia w tym  zakresie.

Można z pew nością twierdzić, że 
za m ały  jes t  u nas  nacisk  ze strony 
inspekcji p racy  w tym  względzie, że 
nieliczna inspekcja , przeciążona pia-  
cą rozjemczą, nie speinia swycn w ła­
ściwych zadań: nie nadzoru je  zakła­
dów pracy  pod k ą tem  widzenia h i­
gieny i bezpieczeństwa, za m ało  w 
ogóle przeprow adza  wizytacyj fa ­
bryk.

Czy jednak  w naszych w a ru n k ach  
to jest właśnie najważniejszym  za­
daniem  inspekcji pracy?

Zarobki w Polsce są ogrom nie ni-

STÓWA RZYSZFNIE STENOGRAFÓW- 
PRAKTYKÓW W  KRAKOWIE podaje do 
wiadomości, iż z dniem  8 lutego 1838 sie­
dziba lokalu mieści się przy ul. św. Krzyża 
16 II p. (Centr. Zw. Prac. Kolej.) — Tam że 
odbyw ać się będą bezpłatne ćw iczenia bie­
głości, odczyty naukow e oraz uruchom iona 
zostanie czytelnia czasopism  stenograficz­
nych. Bliższych inform acyj udziela sekre­
ta r ia t w poniedziałki, w torki, środy i czw art 
ki od godz. 6 do 9 wiecz.

W najbliższych dniach zostaną u rucho­
m ione kursy  stenografii oraz reklam y han 
dlowcj.

skie, baruzo złe są też w arunk i  m ie­
szkaniowe olbrzymich mas robotn i­
czych. To też z p u nk tu  widzenia isto 
tnych interesów robotn ika, bez po ­
ró w nan ia  ważniejszym zagadnieniem  
i pierwszym  w kolejności potrzeb jest 
sp raw a  pdoniesienia zarobków, a nie 
zorganizowanie najlepiej naw et u rzą  
dzonej szatni, czy łazienki, a w każ­
dym razie nie w prow adzan ie  zieleń­
ców, kwiatów, muzyki i radia.

Jakżeż często inspek to r pracy, k tó ­
ry tłumaczy w fabryce robotnikom , 
że pov. inni w leszać u b ran ia  w szatni, 
a nie na salach pracy, że powinni 
myć ręce po pracy, spotyka się z za­
rzutem, by lepiej wpłynął na  podnie­
sienie ich zarobków, któreby pozw o­
liły im  odpowiednio u trzym ać rodzi 
nę, wyżywić i wychować dzieci.

Oczywiście, nie należy bynajm niej  
pomniejszać lub przeoczać zagad 
nień higieny pracy, trzeba je tylko sta 
wiać na właściwym miejscu i nie mie 
szać istotnych jej w ym agań  z p o ­
w ierzchownym i hasłami.

NOWY NUMER „ALBO — ALBO*
Już ukazał się nowy num er 3 (5) „Albo — 

albo". W  num erze znajdu jem y arty k u ły . 
„Pam ięci W ielkich i pam ięci karłów ". J. 
C yrankiew icza: „O ak t osta tn i historii Le­
gionów*; Leona h .uczkow sk iego : „Jasno
panie  profesorze!"; Adama P róchn ika: „Zwy 
cięstwo w klęsce"; Jan a  Krzesławskiego: 
„Czy istn ieje ciągłość ku ltu  tradycji pow ­
stańczej?"; E lżbiety Szem plińskiej - Sobo­
lew skiej: „K atarzyna podróżu je"; W łodzi­
m ierza Jam polskiego: „Spór o jednom yśl­
ność ; Bolesława Dudzińskiego: „Ziem ia w 
jarzm ie ; Poza tym znajdu jem y w num erze 
w iersze satyryczne: B enedykta H ertza:
„Trzy pokolen ia"; Leona P aste rnaka : „W i­
zja" , Co się dzieje z Karolem  Gssietzkym ?. 
Szereg dziaiów  jak : Na m arginesie — Rzuty 
K ronika — Ł opatą do głowy — D robnostki

Za zaległy podatek - pod noż

K arykatury . Cena egz. 30 gr.

RODa  r o d a

Załłlarf o dukata
Jerzy stud iow ał m edycynę w Gra­

zu Na wakacje w racał zwykle do do 
m u  wcześniej, gdyż nie starczyło m u 
pieniędzy j usiłował wmówić Julce, 
że to z tęsknoty  za nią wrócił wcze­
śniej.

Ale to m u się nie udawało, gdyż 
J u lk a  była już jak o  podlotek tak m ą 
dra ,  jak  inne kobiety nigdy nie bę­
dą.

Jerzy i Ju lk a  rozumieli się świet­
nie. Pasowali do siebie, jakby  się uro 
dzili pod jedną  gwiazdą. Rozmawiali 
szczerze o spraw ach , o k tórych  inne 
dziewczęta tylko skrycie myślą. Naj 
chętniej właśnie o takich  sprawach. 
Ze pobiorą się za dwa lata —  o tym 
nie rozmawiali. To było samo przez 
się zrozumiałe.

Ju lk a  cierpiała. Miała przeciw so­
bie m ałodusznych rodziców i zw arty 
szyk bojowy małomiasteczkowych 

ciotek. Jerzy  udow adnia ł niezbicie, 
że całe miasteczko było zbiorowi­
skiem  wariatów, tylko on i Ju lk a  by 
Ii norm aln i

Ju lk a  wzdychała:
—  Ach, ty wyjeżdżasz w świat, 

gdzie tętni życie, a ja tu muszę żyć 
n a  pustyni

Potem wbijali w siebie płonące o- 
czy i miłość gorzała w nich potężnie.

Pewnego dnia zmienił Jerzy k w a­
terę i zamieszkał u zamożnych p a ń ­
stwa, którzy mieli w ytw orny  m a­
gazyn w śródmieściu z córką b lon­
dynką.

Blondynka wpadła mu w oko, a 
m atka dobrze gotowała i —  z k o ń ­
cem listopada odbyły się zaręczyny.

Gdy Jerzy p rze jecha ł  na w akacje 
nie pisnął ani słowem o zaręczynach.

Gdy poszedł do Julki, schował pi er 
ścień do kieszeni od kamizelki. Ju lka  
oczekiwała go wcześniej Tak, ale lym

razem  przed egzaminam... Coś tu  nie 
jest w porządku  powiedziała sobie 
Ju lk a  i spróbow ała „rów nobrzm ią- 
cych s trun" .  S truny  nie wydaw ały  
dźwięku

—  Jerzyk, —  odezwała się nagle 
■. — jakby to było. gdybyśmy się p o ­

brali?
Jerzyk  zbladł. Tak bliskiego nie- 

bezuieczeń ,twa nie przeczuwał.
—  Hm .. pobrać  się... widzisz J u l ­

ka... —  zmarszczył czoło —  nie my 
ślałem o małżeństwie.... Wiesz,* że je 
stem szczery... no wiesz przecież o 
tym ? A więc muszę ci powiedzieć o- 
twarcie: Ty nie zostałaś stworzona
do małżeństwa.

Ju lk a  uczuła się głęboko dotknięta  
ale uczuła też pierwszy raz swoją 
przewagę nad tym  ciemięzcą, k tóry  
stał przed nią jąk a jąc  się.

—  Nie jestem stw orzona do m ał­
żeństwa? —  żachnęła się.

—  Jesteś zbyt świadoma. Będziesz 
zawsze górowała nad  swoim mężem 
i pogardzała nim —  kim kolw iek by 
byt. .

—  Nie jesteś więc przynajm nie j  
zarozumiały, Jerzyku

—  Za to ty nią jesteś, Julka. I 
masz rację po tem u Co dla innych 
byłoby d ługotrw ałą walką, to dla 
ciebie jest postanowieniem  jednej 
chwili.

—  Chwili słabości, nieprawdaż? 
—  zawołała wesoło.

Je j  wesołość dodała mu odwagi.
—  Widzisz, że miałem rację. Ty 

będziesz zdradzać swego męża. Zało 
żę się, że w rok po ślubie już go zd ra ­
dzisz.

I założyli się.
Założyli się o dukata.
Kiedy Ju lka  wyszła wreszcie za 

mąż —  poślubiła właściciela młyna

parowego, k tóry  był młodszy od niej 
i bardzo głupi —  d r  Jerzy był już so­
lidnym i statecznym  obywatelem. Za 
to o Ju lce  m ówiono bardzo  źle.

Istnieją sekretne  powinowactwa.
Nigdy s tary  h rab ia  n?e będzie się 

en tuzjazm ow ał m łodą sztuką i nigdy 
lekkom yślna kobieta  nie będzie się 
ubierała  skromnie. Stroje Ju lk i  m ły­
narzowej uchodziły  w oczach m iasta 
za dowód jej chęci do aw anturek .

Dr Jerzy  czuł się zobowiązany zba­
dać prawdę. Czy była to tylko c ieka­
wość? Czy też zbudzona tęskno ta  mło 
dzieńca, k tó ra  go ciągnęła do Ju lk i?  
W  każdym  razie pozwolił się ciągnąć 
Naiwność jego blond małżonki i daw 
na przyjaźń z Ju lk ą  u łatwiały m u za­
danie. To też nie w ątp ił wcale, że li­
da m u się łatwiej, niż kom uś innem u 
zdobyć Julkę.

By! to właśnie czas, w kfórym  zwy 
kło się tańczyć dla dobra jakichś bie 
dnych chorych. Na balu  zbliżył się 
doktór do swej młodzieńczej „fla- 
m y “ .

Pani Ju lk a  m łynarzow a byłaby go 
n a j  :hętniej przepędziła, ale był pe­
wien powód, dla k tórego n ak ry ła  swo 
ję niechęć b iałym obrusem  i zaprosi­
ła swego gościa na ucztę.

Doktór usiadł wygodnie —  w za­
cisznym kącie sali obok pani Julki.

Och, Boże! —  myślał. —  Te wy- 
b r j lan to w e  paluszki całowało się 
kiedyś, zanim jeszcze nosiły obrącz­
kę ślubną, a te pachnące włosy głas­
kało się przecież nieraz. .

Życie rodzinne jest bezsprzecznie 
przyjem ne Ale słodsza niż mleko 
jest gorąca krew, k tó ra  dymi w wal­
ce namiętności. 1 pan  dok tór zdecy­
dował się już niem al popełnić głup 
stwo.

Kiedy już jednak  tak  dali ko za­
szło, p rzekonała  się Ju lka , rzucając 
jedno spojrzenie wokoło, że oczy 
wszystkich skierow ane były na  nią i 
na doktora. W stała więc nagle i za­

wołała dość donośnie, by zwrócić po ­
wszechną uwagę:

Ignac! P rzypom nijno  p anu  d o k ­
torowi że musi zaprosić swoją m ał­
żonkę do tańca ,

Tak  głupi m łynarz  znów nie był, 
aby tego nie uczynić ze złośliwą m i ­
ną dowcipnego diabła.

Nazajutrz  wstał doktór sm utn ie j­
szy. niż zwykle. Nie ODchodziło go, 
że stał się przedm iotem  drw inek  m ia ­
steczka

Bolała go głębsza rana. Mógł pić 
szam pana przy stole tam tej koDiety 

a rozkosze te zamienił na  ocukrzo  
ną  wodę swej pu lchnej blondynki. 
P rzen ikną ł go ból słabeusza, k tó ry  
jest silny tylko w pożądaniu  i zawiś­
ci.

1 gdy szai y dzień sk łan ia ł się k u  
końcowi zebrał siły i nap isa ł  taki 
list;

„ Ju lka  1 Pani m nie upokorzyła , ale 
zasłużyłem na to. D w ukrotn ie  p&ni 
nie zrozum iałem  Najpierw  k ie d y . . 

Ale nie wspom inajm y tego, co nie- 
powrotne.

Ale pow tórn ie  wczoraj, k iedy po­
ważyłem się na niesłychaną p róbą  
odwiedzenia pani od m ałżeńskiej w ier  
ności.

Proszę wybaczyć skruszonem u, 
który się przekonał, ż t  pani zasady 
są niewzruszone i p rzy jąć  d u k a ta ,  
którego posyłam.

Wiem, że dziś są pani urodziny. 
Niech wśród darów, które złoży p a ­
ni miłość m ałżonka zajmie mój d u ­
kat skrom ne miejsce, jako  cena za 
przegrany  zakład i przyjaźni, k tó rą  
pragnę odzyskać".

Ju lk a  pisała:
„Drogi doktorze! Zw racam  p anu  

duka ta  i dołączam jeszcze jednego 
Jestem  kobietą, ale gentlemanem. Ł 
płacę przegrane zakłady".

——o---
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T R Y B U N A  S P O R T O W A
Rezygnując z Rotholca

/r«szygnujemąt ze zwifclęstwo
W Poznaniu , w sali tamtejszego o 

ś rodka  \VF. i PW . rozpoczął się tre 
ning kandyda tów  do reprezentacji 
państw ow ej na mecz Polska —  Niem

cy w dniu  13 hm. zgrupowanych 
w skoszarow anym  obozie.

A propos Rotholca, to spraw a jego 
ew entualnego udziału w meczu Pol 
ska —  Niemcy jest nie tylko tem atem  
dnia, ale dostarcza zarządowi P / l !  
wiele kłopotów.

O  ty m , ż e b y  S o b k o w ia K  m ia ł  w a l ­
c z y ć  w  k a te g o r i i  n a j lż e j s z e j ,  m o w y  
n ie  m a .

„Sobek** nył wczoraj ważony i wj 
Kazał przekroczony lim it wagi kogo  
ciej o kilogram i wagi muszej zro­
bić nic może bez uszczerbku dla 

sw ej zdolności bojowej, Sobkowiak  
pozostanie więc w wadze koguciej. 
Przeciwnicy Rotholca lansują wobee 
tego kandydatury: Czerwińskiego z 
Poznania względnie Jasińskiego ze 
Śląska.

W  sprawie tej, ani kap itan  związ 
kowy p. Suszczyński, ani też n ik t z 
zarządu PZB., oficjalnie zdania swe 
go nie zdradza.

W ym iana  poglądów nastąp i na naj 
bliższymi posiedzeniu zarządu, tj. w

poniedziałek.
Prezes PZR. mjr. Mtrzyński kru­

szyć oęazie, jak wiem y, kopię w obro 
nie Rotholca.

„Kwestia udziału Rotholca jest kwe 
stią naszego zw ycięstwa.

Rezygnując z Rotholca — rezygnu  
jemy jeszcze przed meczem ze zw y­

cięstwa4* —  miał oświadczyć prezes 
PZB.

Zdanie prezesa, który chce się też 
podjąć wytióm aczenia przed meczem  
przez megafon publiczności, PZP., 
przypuszczalnie przeważy i Rothole, 
według wszelkiego prawdopodobień­
stwa, bedzie walczył.

WYPADEK MISTR7A POlJSKl
Misirz zapaśniczy Polski w' wadze 

półśredniej, Łodzianin Ilinc, k tóry  
był wyznaczony do reprezentacy. 
Polski na mecz z Niemcami, uległ na 
treningu k lubow ym  złam aniu  stawu 
barkowego. Złamanie to okazało się 
dość skomplikow ane i Hinc dłuższy 
czas będzie musiał p rzerw ać starty. 
W obec powrażnego stanu, Hinc nie 
wystąpi na meczu z Niemcami, an 
też do czasu zupełnego wyleczenia 
nie będzie brał udziału w meczach 
lokalnych „ni trem ingach

0 WYCHOWANIU FIZYCZNYM
ner komisji budżetowoj Sejmu

Na onegdajszym  posiedzeniu k o ­
misji budżetow ej Sejm u ro zp a try w a­
no budżet Min. Oświaty, zawierający 
m. in. sumv przeznaczone na WF. 
i PW .

Referent budżetu  pos. Pochm arsk i 
w spom niał m. i. że na  pierwszy plan 
wysuwa się tutaj spraw a rozpow sze­
chniania W F. wśród robotników  i na 
wsi, ale z powodu ogra-.iczonych fun 
duszów ap a ra t  {’tfW P  nie może do­
trzeć na wie*. Mówił także o b r a ­
kach w dziedzinie urządzeń sporto ­
wych, a w końcu  stw ierdził koniecz­
ność zwiększenia budżetu PITWF w

pnisBiii-S^wa gcaria
u i  Z u r y c h u

PoKki Związek Piłki Nożnej otrzy 
m at od związku szwajcarskiego w ia­
domość, ze mecz Po lska— Szwajca- 
r ia l3 .  mai ca odbędzie się w Zury­
chu na boisku G rashoppera (park 
H ard tu rm ). Zaw odnicy m ieszkać bę­
dą w hotc lii City E xceisior. Mecz roz 
pocznie się o godz. 15, a bank u  t wie 
czori in w hotelu St. Gothard o godz.

za-1 <»,:!(). Szwajcarzy proponują , by 
wody prowTadził sędzia .szwajcarski 
Decyzję w tej sprawie w yda zarząd 
PZPN na s wym poniedziałkow ym 
posiedź* niu Szwajcarzy grać będą w 
białych spodenkach i czerwonych ko 
szalkach, a Polacy odwrotnie, w bia 
łych koszulkach a czerwonych spo­
denkach.

Król szwedzki towarzyszył
swej d ru żyn ie  do P a r y ż u

Onegdaj rozpoczął się w Paryżu fi 
nałow y mecz tenisowy w hali o pu 
ch  kró la  Szwecji Gustawa V. znane­
go w sferach tenisowych jako Mr. 
„Mr. G.“

Do finału zakwalifikowała się Szwe

cja, k tóra walczyć będzie z posiadacz 
ką  pucharu  Francją .

W arto  zaznaczyć, że król Szwecji 
Gustaw Y pojechał wraz ze swoją 
d rużyną  do Paryża i obecny bedzie 
przez cały czas na zawodacli

ha § nar przenosi
do Gdyni

Reprezentacyjny pięściarz Polski 
K a jn a r  zwrócił się do W arty z p roś­
bą  o zwolnienie.

K ajnar zamierza podobno zasilić

*zeregi gdyńskiej Floty.
W  P oznaniu  k rążą  również pogło 

ski, że K a jna r  wycofa się w ogóle z, 
czynnego życia sportowego.

Talim wyjechał do Ameryki
Na polskim transa tlan tyku  M S Ra 

tory' odjiłynął wczoraj z Gdyni do A

„BAL MASKOWY-
Dziś w poniedziałek, 7 bni. odegrany zo­

stan ie  w operze krakow skiej .,lial m askowy 
J . V crdi‘ego. Znakom ici śpiew acy Dinu Ba- 
descu i Serban Tassian, którzy dzięki n ie­
pow szednim  w arunkom  w okalnym  i u jm u ­
jące j aparycji z jednali sobie sym patię K ra­
kow ian. ukażą się w „Balu m askow ym " po 
,-az ostatn i przed w yjazdem  zagranicę — 
P artn e rk ą  obu gości będzie p rim adonna o- 
pery w arszaw skiej Fr. P latów na która rolę 
Amelii w yposaża niezw ykłą siłą dram atycz 
ną. Miłym Paziera będzie Nya Badescu, su- 
p ran istka  ojiery bukareszteńskiej. Obsady 
dopełn ią  W Pastow na jako  w różka, oraz 
dw aj spiskowcy basiści J. Popiel . A. Ma 
zanek. — Tańce ułożył baletm istrz opery 
w arszaw skiej J. Cesarski. W  w ykonaniu bic 
rze  udział K rak. O rkiestra  Sym foniczna i 
C hór Krak. Tow. Operowego pod kierun 
kiem  B. W allek W alewskiego Reżyseruje 
I. Stępniowski.

meryki o lbrzym z Wilenszczyzny Ta 
lun, zaangażowany przez Cyganiewi- 
cza do walki wolno- am erykańsk ie j

Chmielewski odpłynie za miesiąc, 
w dniu 3 marca na M-S Ratorv.

WALNE ZGROMADZĘ W E TOW. PRZYJ 

111 HI . JAGIELL.

W czw artek dn ia  10 lutego o godzinie 6 
wieczorem w sali Czytelni Gazet Biblioteki 
-Jagiellońskiej odbędzie się W alne Z grom a­
dzenie Tow arzystw a P rzyjació ł Bibl. Ja- 
giell z następującym  porządkiem  dziennym .

1) Zagajenie,
2) O dczytanie protokułu ,
3) Spraw ozdanie Zarządu,
4) W niosek K umisji Rewizyjnej o udzie­

lenie absolutorium ,
ó) W ybór nowych wiadz Tow arzystw a

6) W olne w nioski i in terpretacje.

roku  przyszłym.
W  dyskusji pos. Somm erstein  za- 

.nterpelował dyrektora  P U W F  w spra 
wie ostat. rozporządzenia o mniejszo 
śriach w sporcie, twierdząc, że rozpo 
rządzenie to nie zaw iera w praw dzie 
parag ra fu  aryjskiego, ale pewnego 
rodzaju  „num erus  c lausus4*.
Pos. Śląski stwierdził że sum y jirze

znaczone na PW i WF są zbyt nikłe.
Nadto przem aw iał jeszcze gen. O l­

szyna-Wilczyński, k tó ry  stwierdził 
ni. in., że p raca  W F  i PW . na wsi 
jirowadzona jest przez Zw. Strzelecki 
odnośnie zaś interpelacj pos. Som- 
mi rsteina wyjaśnił, że rozporządze­
nie jest c ‘ałkowicie zgodne z konsty­
tucją.

P ierw sza kolejka

Pol«lf a-hani a
W  W aszyngtonie w obecności se­

k re ta rza  Stanu Hull odbyła się u ro ­
czysta ce iem onia  wylosowania roz­
grywek tegorocznych o p u h a r  I)avi- 
sa, k tó re  to trofeum, jak  wiadomo 
stanowi najcem ejszą nagrodę dla te­
nisistów'. Do rozgrywek zgłosiło się 
25 państw , wTśród nich Polska, k tó ­
ra wylosowała za przeciw nika Danię.

Kolejność spotkań pierwszej ru n ­
dy j st następująca. F ran c ja— Holan

dia, Polska— Dania, Ir land ia— Wło­
chy, Czechosłowacja —  Jugosławia. 
Anglia— R um unia , Szwecja— Szw ajca­
ria, Grecja— Belgia, Austria— Indie.

D ruga kole jka . M onako przeciw 
zwycięzcy spotkania  F ran c ja— Holan 
dia Niemcy— Norwegia. W ęgry— No 
wa Zelandia.

W strefie am erykańsk ie j:  Japonia - 
Kanada. Meksvk— Austria.

Ciekawe wnioski Szwecji i Szwajcarii
Komitety olimpijskie Szwecji i 

Finlandii maję na  posiedzeniu mię- 
dzynar. kom. olimpijskiego w m arcu 
w Kairze wystąpić z wnioskiem , by 
w' przyszłości państwa, k tóre  p ro w a­
dzą wojnę, nie mogły nie tylko orga

n, :ować u siebie olimpiad, ale także 
wysyłać swych zaw odników  na olim 
piady. W niosek taki m a podobno zy­
skać poparcie  kom ite tów olimpij­
skich belgijskiego, szwajcarskiego i  
holenderskiego.

Mistrzostwa narciarskie Polski
w Zakopanem

W biegach zjazdowych pań  i p a ­
nów zwyciężyli Austriacy'. Z panów: 
1) Rohr (A) trene r  PZN-u znający 
doskonale trasę  (3700 m tr w 4,13 m i­
nut), 2) Zając Karol (Wisła Zak.), 
4.18 m., 3) Zając M arian (HKN Zak.), 
4.23. —  Z pań: 1) Goedl (A) trasa
2000 metr. w7 3,30 min., 2) Nissl (A), 
3) M arusarzów na Helena 3,57 ni.

W yniku  slalomu- panie, 1) Goedl 
^ ^ ^ ^ ^ t a r u s a r z ó w n a  Maria, 3) Ma-

Dzlś zebranie mundantek adwokac­
kich.

Najbardziej pokrzywdzonym odła­
mem świata pracy umysł, są mnn- 
dantki. Nędzne wynagrodzenie (od 
25 zł. m iesięcznie), nieograniczony  
czas pracy w wielu wypadkach brak 
wolnej niedzieli — oto waruuki pra 
cy ogółu mundantek.

Nic dziwnego, że w tycu warun­
kach dojrzała wśród tych pracownie 
myśl zorganizowania się celem za­
warcia umowy zbiorowej.

W sprawaeh tyeh odbędzie się sta­
raniem sekcji munaantek Zw. Prac. 
Umysłowych przy ul. Sławitowskiej 
L. 6, dziś w poniedziałek dnia 7 b, m  
o godzinie 20-tej wieczorem wielkie 
zebranie mundantek z następującym  
porządkiem dziennym:

1) Sprawy organizacyjne
2) Referat zawodowy (projekt n- 

niuwj zbiorowej)
3) Dyskusja
4) W oine wnioski
Zebranie to wvwrolalo niezwykle

rusa rzów ua Helena; panowie: 1)
Rohrl (A), 2) Kreuzer (A), 3) Zając 
Marian, 4) Zając Karol.

Kombinacja alpejska: 1) Rohrl (A)
2) Zając Marian, 3) Zając Karol, 4) 
Kreuzer, 5) Bochenek, 6) Lipowski, 
7) Berger (A), 8) Schindler (Pj.

paniach: 1) Goedl (A), 2) M arusa­
rzówna Helena, 3) Nissl (A), 4) Muru 
sarzówna Helena, 3) Nissl (A) 4) M a­
rusarzów na Maria. 5) B ornetów na, 
6) Stopkówna.

Bieg 18 kim 1) k arpę!  (SN PW 
Leśników Lwów) 1,14.58 g., 2) Wnuk 
(Wisła Zak. 1,15.36 g., 3) W aw rytke 
(Sokół Zak., 4) Nowacki (Strzelec 
Zakp.), 5) M arusarz Andrz. (SNPTT), 
6) Sikora (Katowice), 7) M arusarz 
Stan. SNPTT).

Klasyfikacja biegu złożonego na 
18 kim . 1) W nuk, 2) W aw rytko , 3) 
Marusarz Andrzej.

W biegach zjazdowych pań i pa- 
7kyoMariaach 1,15.36śhB- shrd  eta

żywe zainteresowanie wśród munda 
ntek, których udział w dzisiejszym  
obradach zapowiada się bardzo licz­
nie.

Bedzie to, jak nas informują, pi«-r 
wsze tak masowo obesłane zebranie.

Projekt zaw'arcia Umowy zbioro­
wej tych upośledzonych pracownie, 
zdoi at wytworzyć atmosferę solidar 
no.ści i zdecydowanej woli do z a g w »  
rautowania sobie znośnych warun- 
ków razYstcncil.



4 KRAKOWSKI KURIER WIECZORNI

Japonia zrywa traktat morski
TOKIO Ministerstwo spraw  zagra 

m cznych  ogłosiło k o m u n ik a t  w sp ra  
wie wręczonych wczoraj przez a m ­
basadorów  W  Brytanii i St. Z jedno­
czonych not z zapytan iem  czy Japo  
m a  budow ać będzie pancern ik i,  któ 
rych tonaż przekracza  granice, prze 
widziane w trak tac ie  waszyngtońs 
kim.

K om unikat zaznacza, iż Japonia ,  
nie będąc związana z t rak ta te m  o o- 
graniczeniu  budowy okrętów, uw aża 
że nie może p rzy jąć  uczynionych jej 
w tym  względzie propozycji, ani nie 
pow inna odpow iadać na w ręczone 
noty.

Jednakow oż troszcząc się o posza­
nowanie zasad m oralności międzyna 
rodowej udzieli w pew nej mierze od 
powiedzi.

Rząd zadecyduje o sw ym  stanowa 
sku po naradzie  z w ładzam i morski 
mi.
J a k  donosi agencja Domei, odbyła

się wczoraj w m inisterstw ie m ary n a  
rk i  konferencja ,  na  k tó re j  postano­
wiono nie u jaw niać  p ro jek tów  budo 
wy okrę tów  wojenyeh-

M inisterstwo m ary n ark i  doradzić

m a rządowi, by wr tym  duch  uodpo- 
wiedział przed dniem  20 lutego na 
noty  rządów  am erykańskiego  i b ry  
tyjokiego.

Konferencja, w k tó r t j  wzięli u-

dział m inis ter  m ary n a rk i  wojennej 
w iceadm irał Isorcku, Jam am oto ,  
szef b iu ra  sp raw  morskich k o n trad ­
m ira ł  Inoue i wyższy oficer sztabu, 
trw ała  2 godziny

KRWAWE WiiLKt W HISZPANII
Mimsterium wojny ogłosiło w B ar­

celonie następujący  kom unikat:
Po ciężkiej walce nieprzyjacielowi 

udało  się zająć Pancrudo.
Poza tym na froncie arm ii  Levan 

tu nic szczególnego.
Na odcinku Mielą de Teruel w ojs­

ka rządow7e zajęły wzgórze 1040.
Na froncie  Andaluzji zanotow ano 

in tensyw ną działalność lotnictwa nie 
przyjacielskiego. Strąciliśmy 2 samo 
loty powstańcze.

Jeden samolot rządowy został strą

S t m e J a j :

FUTRA E S
damskie, męskie, Naj l t -  

— DOGODNIE, sa- 
p r a e r o b l i i  

MOSLOWICZ 
KlLkJw łT N F K  GŁ A  
Ip i e h w s z e  PIĘTRO 9

P4SA2 P !r „  kKA 
POSEZuNOWE CENY O Suo/1 ZNIŻONE,

CHCESZ MIEĆ TOWAR DOSKONAŁY, 
Zaufaj firmie:

„PiER ZOPUCH“
STAROWIŚLNA 19, vls a vis „UCIECHY** 
Na składzie: pierze i puch z żywych gęsi. 

W sypy krajowe i zagraniczne.
KOŁDRY PUCHOWE ,1 WEŁNIANE 
KOCE, bieliznę pościelową. W ielki wybór 
Ceny niskie.
Przyjmuje wszelkie reperacje w zakres 
ten wchodzące.

RESTAURACJA ZADOWOLONYCH 
GOŚCI TO „GRONNER**

WODY MINERALNE SYNT. 
„SANAylT** są skuteczne i tanie 

»S A N A V I T“ Fabryka leczniczych wód 
mineralnych synt. Kraków Chocimska 19, 
teł. 151 20.

Do każdej flaszki dołączamy bony tury­
styczne P. K. P.

SPRZEDAM nowy dom murowany. 5 ubi 
kacji Kraków W ola Duchacka Kolejowa 5

h ó ż ne
SWETRY, pulowery „golfy", bezrę- 

kaw nik i,  damskie, męskie, dzie­
cinne, oraz przeróbki n ap raw ki i 
patenta ,  poleca PO CENACH PO ­
SEZONOWYCH „P racow nia  T ry ­
kotaży" SAMUELA FELM ńNA, — 
Kraków, SEBASTIANA 23. (sklep 
frontowy).

PI 4NINA nowe najw iększy w ybór
najtańsze ceny w składzie fo r tep ia­

nów,HELENY SMOLARSKIEJ w
Krakowie przy ul.Sławkow skiej 4.

CHŁOPCA uczciwego, pracow itego do posy­
łek poszukuję. Oferty z życiorysem  prze­
syłać pisem nie pod adresem  K raków, ul. 
Na G ródku 2, 1. p.

Unieważniam książeczkę w ojskow ą I’. K. 
U. Żywiec na  nazw isko Mojżesz M ajer 
L andau  ' zam ieszkały w Krakowie przy 
ul. Starow iślnej -13.

DO WYNAJĘCIA pokój um eblow any ła ­
zienka ,osobne wyjście.
D unajew skiego 6 m. 19 tei. 142-62

Uniwers. K sięgow ość  
przebitkowa

„STAR prawnie
zastrz.

wykiucza omyłki i błędy w księgowaniu

Informacje I prospeaty: 
Centralna organizai ja  K R A K Ć v 

u l. P ija rs k a  21 | I  n l. S tarow iślna  64.
Teł 170-93. | |  T el. 174-36

B iuro b u c h a lte ry jn o  - rew izy jne  
Z a itę p i tn o  we Lwowie: G. F ischer,

Zadwórzańska 22

KORESPONDENCJA - TŁUMACZENIA 
Joz. Kurm&l 
K 9 Ł t I f K  3.

LEKCJE T AMŻE. — TELEFON 114 66
_ LUSTRA BELGIJSKIE, CZESKIE. Gabi- 

Ioty szklane oraz odnawianie starych 
luster poleca po t-enach najniższych 

SZLIFIERNIA SZKŁA WYTWÓRNIA 
LUSTER UNGER, Kraków ul. Józefa 16. 

tel. 143 27

P okoju  w śródmieściu z całkow itym  
u trzym aniem , użyciem łazienki, 
możliwie telefonu poszukuję dla 
2 akademiczek. od 1 m arca

Zgłoszenia tel. 151 51 ud 3-4 p»p.

C H R O M O W A N IE, niklowanie, rni;-
dziowanie, polerow anie. „ N i k ł o *  
C h r o m " ,  Kraków, Tajtow ska 6, 
boczna Zwierzynieckiej. T el. 119-61.

POŃCZOCHY GUMOWE „Lasiei", „Acade- 
inic“ i inne wszelkiego rodzaju na żylaki 
1 chore nogi, poleca najtaniej firma Ar 
nold Gronner, hurt. Skład artykułów gu 
mowo-chirurgicznych, sanitarnych l opa 
trunkowych, Kraków. św Idziego 1 (róg 
Grodzkiej 69)

COD
XX WIEKU

G abinet L ekarsko - Ko­
sm etyczny „ELIZABETH* 
pod kierow nictw em  Eli 

HOROWITZ długotrw a 
łej asystentki berliń s­
kiego insty tu tu  Dr. 

Chir. E lfridy E hrenreich . KRAKÓW, JA ­
SNA 6, rn. 7, leczy i odm ładza każdą cerę, 
usuw a brodaw ki, pryszcze i t. d. Poleca 
najnow sze p repara ty  P orady  bezpłatne. — 
Ceny b. niskie.

Na**i w yp liow a n le
STENOGRAFII NOWOCZESNEJ w 10 lek 

cjach w yucza ZOFIA SCIIÓNGUTÓWNA, 
K raków, WW Świętych 8 1 p. fron t tel 
109-97. O płata m inim alna. W pisy od go 
dżiny 9 rano  do godż 6 wieczór.

eony. Powstańcy, poniósłszy ciężkie 
straty, zdołali zająć S ierra Alcoron.

Jak  donoszą z Barcelony n a  pół 
noc od Teruel pow stańcy podjęli na 
tarcie w k ie ru n k u  Panerudo , celem 
pow strzym ania  przedostających  się 

na  odcinek Singra oddziałów rządo­
wych.

Pancrudo , które pow stańcy zajęli 
pod koniec bardzo ciężkiego dnia po

łożone jest na południowy zacnod 
Montalbau.

Dokoła Teruel na odcinku La Mu 
ela w ojska rządowe zajęły wzgórze 
1040, posiadając  już wzgórze 1076

W ojska  rządowe mogą w ten spo­
sób chronić niemal w całości zapoa 
tryw anie  się, oraz ruch  na drodze 
Teruel— Yilastar.

„Odpowiedź" gen. Franco
Radio Nacional w Salamance na 

dało kom unikat, stanowiący odpo­
wiedź na protesty Barcelony przeci­
wko bombardowaniu miast, położo­
nych na tyłach frontu.

Komunikat przypomina, że wojs­
ka rządowe rozpoczęły boinuardowa 
nie miast, nie przedstawiających ża 
dnego znaezenia wojskowego, jak \1 
gesiras, Tetuan i Ceuta.

Następnie kom unikat wyłonszcza  
powody, dla których eskadry pow­
stańcze bombardowały niektóre ośro 
dki: sam oloty powstańcze bombar­

dują wyłącznie objekty wojskowej?) 
podczas gdy wojska rządowe dla cc  
łów  propagandy usiłują dowieść tze  
goś wręcz przeciwnego.

Barcelona liczy przeszło 180 oł»je 
któw wojskowych.

Krwawo bitu a m. seli tiarrrsmi wbr  ̂ szylfi

Jak w średniowieczu
IGO seKcidrzy i 16 policjantów zginęło

Z Rio de Jane iro  aonoszą, że w o 
kobeach  miejscowości Casanova w 
stanie Babia, fanatyczni zwolennicy 
jednej z sekt relig ijnych w liczDie 
około 600, wyposażeni w b roń  pa lną  
i am unicję  pod dowództw em nie ja­
kiego Josue Lourenco, k tó rem u  zwo 
lenicy przypisu ją  siły n ad p rzy ro d /o  
ne dopuszczali się różnego rodzaju  
ekscesów.

Oddział policji musiał stoczyć z fa 
n a tykam i praw dziw ą bitwę, k tó ra  
trw ała  48 godzin.

W  rezultacie walk poległo 160 se 
kciarzy  i 16 policjantów.

Rozbici sekc.iarze cofnęli się w

głąb k ra ju  szerząc popłoch w śród  
ludzi i pustoszejąc jej mienie.

Rząd federa lny  wysiał na  miejsce 
w ypadku odział wojska ce lem '  osta­
tecznej likwidacji zajść.

Najtańsze marki „PFANNENSCHM1DT*

RPflRKTY NflTMSKOUJE 
L(?KIERVSflmotMDOUiE
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WIAKOM BRACKA 11w ‘w -«

SYTUACJA W CHINACH
Przedstawiciel arm ii japońskiej o 

św iadczył iż wojska, które posuwają 
się w dalszym ciągu na północ i za­
chód od Pengpu, osiągnęły decydują

cy sukces w rejonie Fangczan, zada 
jąc ciężkie straty Chińczykom,, któ­
rzy walczą w bezładnym odwrocie ł  
nie stawiają poważnego oporu.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
Dziś po południu  o godz. 3-cit j św ietna 

sztuka Zygm unta Nowakowskiego .Gałązka 
rozm arynu" w opracow aniu  scenicznym 

au to r, w prem ierow ej obsadzie. Przedstaw ię 
nie dla m łodzieży k rak . szkół średnich  (wy 
sprzedane). W ieczorem przedstaw ienie ope­
rowe J. V erdi‘ego „Bal m askow y' .

Ju tro  we w toretk  odbędzie się w T eatrze 
m iejskim  uroczyste przedstaw ienie ku ucz­
czeniu śp. K arola H uberta  R ostw orow skie­
go. Odegrany będzie d ram at „K ajus Cezar 
Kaligula". Przedstaw ienie poprzedzi odsło­
nięcie w foyer tea tru  popiersia znakom itego 
d ram atu rga  (dłuta Ludw ika Pugeta), o fia­
row anego teatrow i m iejskiem u przez Komi 
tet uczczenia dw udziestopięciolecia tw ór­
czości scenicznej zgasłego Pisarza, którego 
spuźcizna dram atyczna tak jest n ierozer­
w alnie ze sceną krakow ską zw iązana.

\YT środę kom edia m uzyczna ..Czemu k ła ­
miesz najd roższa?" w opracow aniu  scenicz 
nym reż, W. Radulskiego.

Komitet zaw iadam ia PT. Rolników, H o­
dowców i Zainteresow anych, że U rząd W o 
jew ódzki K rakow ski cofnął zezwolenie na 
urządzenie „Pokazu bydła opasowego i trzo 
dy tucznej oraz bekonow ej", m ający się od­
być na Targow icy K rakow skiej w dniach 
od 9 do 11 lutego 1938 r„ a to ze względu 
no możliwość rozszerzenia się pryszczycy.

W  zw iązku z powyższym należy wsirzy- 
mać wysyłkę przygotowanych eksponatów  
na „Pokaz**, z tym, że m ożna je jednak  
sprzedać na norm alnych targach na tu te j 
szej targow icy, odbyw ających się w każdy 
poniedziałek, w torek i piątek.

Komitet Pokazu.
„BOGACTWO- 

P ro f Adam K rzyżanow ski roznoczm e już 
poprzednio zapow iedziany cykl w ykładów  
ekonom icznych w poniedziałek 14 o godż. 
17. Ogólne pojęcie bogactw a ze szczególnym 
uw zględnieniem  oznak zam ożności now o­

czesnych społeczeństw  stanow ić będzie te­
m at w ykładu wstępnego.
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